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Upraszamy o wczeAne przesianie 
prenum eraty, by szan. prenum era- 
torowie nie doznali przerwy w prze­
syłce.

jstrji od r. 1848 nie pamiętają — okropną ma­
sakrę lada, w której padło ofiar? sto kilkadzie-

L w ó w  d 30. listopada.

(W  jaki sposób Moskale skorzystali z wypad­
ków lwowskich? —  Bielące sprawy aastro wę­
gierskie).

Z  niewłaściwego znalezienia się władzy po­
licyjnej w pamiętny wieczór w sobotę d. 16. bm. 
nikt zapewne nie odniósł tyle korzyści co Mo­
skale. Dla nich jak wiadomo solą w oka jest to 
te  Galicja posiada samorząd administracyjny i 
jakie takie swobody polityczne. To też starali 
się zawsze w oczach rodaków naszych, pozosta­
jących pod ich panowaniem, przedstawić samo­
rząd ten w najśmieszniejszem św‘.etle, a swobo­
dy te w jak najszcznplejszych rozmiarach. Żeby 
w Warszawie nie wyobrażano sobie, iż Galicja 
to raj i ziemia obiecana, starał się rząd mo­
skiewski za pomocą swych płatnych " organów 
wdrożyć przekonanie, ie  swobody nasze sięgają 
tylko tak daleko, o ile to jest rządowi anstrja- 
ckiemn na ręk ę; w chwili zaś gdy przekroczy­
my nieokreśloną granicę, natenczas rząd wystą­
pi przeciw nam z taką samą energią i z taką 
samą bezwzględnością, z jaką Moskale występo­
wali w 1861 i 1862 r- Jednakże nieboracy Mo 
skale nie mogli znaleźć ani jednego przykładu, 
któryby popart ich twierdzenie. Zawsze przepo­
wiadali tylko, że w Galicji mogą być rzezie u- 
liczne i mordowanie bezbronnych, ale ani na je­
dną rzeź powołać się nie mogli Wtem wybu 
chaawantnra lwowska. „Mamy to czego nam po­
trzeba, rzekli Moskale. Zmieńmy rzeczy nieco, 
m uanl „policji* postawmy^wojslw,* .-powiedz­
my, że wojsko to w zbitych kolumnach szło do 
ataku na lud, że „krew lała się obficie, bo woj 
tko było rozwścieczone,* że „każdą ulicj ?doby­
wano formalnie* etc., a będziemy mieli znpełnie 
to samo eo się działo w Warszawie w „dzień 
pięcia poległych." Usprawiedlimy tym sposobem 
siebie znpełnie za ów dzień straszny, bo się o- 
każe, że i w konstytucyjnej Anstrji dzieją się 
takie same rzeczy."

W  skutek trgo planu Gazeta Poloka wy­
drukowała następującą korespondencję ze Lw o­
wa, napisaną widocznie przez jakiegoś tutejsze­
go ajenta Moskwy. Podajemy ją tu dosłoynie, 
żeby okazać, do jakiej bezczelności posunąć się 
może kłamstwo, i żeby zarazem wykazać, jak 
zręcznie acz nikczemnie wyzyskany być może 
przez nieprzyjaciół Austrji brak taktu podrzę­
dnych jej organów.

Dnia 17. listopada, a więc nazajutrz po 
zaściach korespondent tak pisze :

„W  bardzo smutnej chwili przypadło mi 
dzisiaj pisać do was. Wczoraj mieliśmy w mie- 
ście nasze m straszną katastrofę, której w Au

siąt osób.
„Miasto dawało 

Hausnera w Kasynie 
demicka, handlowa i 
mimo zakazu policji,

wczoraj bankiet na cześć 
miejskiem. Młodzież aka- 
rzemieślnicza postanowiły, 
urządzić pochód z pocho­

dniami. Zebrało się kilka tysięcy osób na placu 
św. Jerzego, koło ogrodu Jezuickiego. Wtedy, 
pod przewodem siepaczy, rzuciła się policja, 
wzmocniona ż a n d a r m e r j ą  i w o j s k i e m  na 
tłum niosących pochodnie albo przypatrujących 
się pochodowi. Wywiązał się krwawy bój, w któ­
rym młodzież poszła zgołem i pięściami w zapa­
sy ze siłą zbrojną. Rozjuszenie było po oba stro­
nach ogromne. Pochód pomimo rąbania w o j s k a ,  
t o r o w a ł  s o b i e  w c i ą g u  d w ó c h  ę o - 

d z i n d r o g ę  p r z e z c a ł ą  d ł u g o ś ć  m i a ­
s t  a od św. Jura aż do Kasyna, leżącego na u- 
licy Akademickiej pod ani wersy tetem. Opisać 
sceny te trudno. Lad miął tylko pochodnie i 
używał tylko tej broni. Natnralnie, że w o j s k o  
rozbiło pierwotną falangę pochodn na liezne 
garstki, które broniły się do  o p a d ł e g o .  W al­
ka zawrzała na ogromnej przestrzeni. Z d o b y ­
w a n o  f o r m a l n i e  k a ż d ą  n l i c ę  i po nad­
ludzkich wysiłkach część pochodn dotarła aż do 
mostn, wiodącego do Kasyna, —  tu skoncentro­
wała się największa k o l n m n a  w o j s k o w a — 
l u d  w z i ą ł  j e d n a k  s z t u r m e m  m o s t  i 
stanął przed Kasynem. Mnóstwo osób ciężko 
rannych; krew lała się obficie dokoła, do  w o j ­
s k o  było rozwścieczone. Sto kilkadziesiąt osób 
leży z ciężkiemi ranami po szpitalach i domach 
prywatnych. Powszechnie szanowany kasjer Ban­
ku hipotecznego, w tej chwili, jak mi donoszą, 
umarł. Innych śmierci oczekują lada chwilr. P o ­
licja ma także wielu c.^żko pokaleczonych; ko­
mendanta masakry, komisarza Kossę z a 1 e d w o 
pół żywego w y d o b y t o  z r ą k  l udu ,  i ukry­
to w Kasynie, ciężko poraniouego. Lekarze nie 
wróżą mu życia. Zgroza panuje w m.eście. Ju­
tro zbiera się Rada miejska, celem poczynienia 
odpowiednich kroków. N i e  s p o d z i e w a l i ­
ś m y  s i ę  w A u 3 t r j i  p o d o b n e j  s c e n y .  
W p ł y n i ę t o  o g r o m n i e  n a  z m i a n ę  u- 
s p o s o b i e n i a .  Potockiego niema we Lwouie. 
Wiceprezydent namiestnictwa, Bartmański. nie 
chcąc przyłożyć ręki do dzieła, z ł o ż y ł  u r z ę ­
d o w a n i e  w ręce Rady namiestniczej, która 
i niechęcią tylko przystąpiła do wykonania roz­

kazu przysłanego z Wiednia, ażeby „za każdą 
ceuę* nie dopuścić pochodu. Odpowiedzialność 
wz.ął na siebie radca Lbbl, i on był aranżerem 
tpj krwawej katastrofy *

- Data A  Bbtopa&a, jaten. 3  .jfr . f i  
paufcach, kiedy już wszystkie szczegóły były zna - 
ne, korespondent ten wysyła taki telegram :

„W  nocy z dnia 17. na 18. garnizon był 
konsyguowany, ale zaburzenia się nie ponowiły. 
Z pomiędzy organizatorów fakelcngn oddano 14 
sądowi karnemu. Z pomiędzy policjantów 2 od 
pochodni oślepło, jeden gdzieś przepadł, 5 ciężko 
rannych. Kilka gazet skonfiskowano za sprawo­
zdania o zamieszkach. Policja strzeże drukarń i 
kantorów ekspedycji gazet, żeby przeszkadzać 
rozprzestrzeniania gazet.*

sterstwa spraw zagranicznych wzięto pod obra­
dy. Andrassemn zależało na tern, -s by najpierw 
nchwalono etat tego ministerstw^; będąc pe­
wnym, że w plenum delegacji nie przejdzie wnio­
sek odrzucenia funduszu dyspozycyjnego, choćby 
przeszedł w komisji —  a wtedy złamanąby zo ­
stała w znacznej części taktyka eentr&listów. 
A le na czem Andrassemn zali ało, temu 
znowu przeciwnymi okazali się cen|raUści, g łó­
wnie z powodów praktycznych. P-jpj rozprawie 
bowiem nad etatem ministerstwa toraw zagra­
nicznych nie zdołaliby w komisji dalej w ple­
nom przeszkodzić rozbiorowi niet; tko sprawy 
wschodniej i okkupacyjnej, a l« też zelkich in­
nych spraw, jak konsularnej, hattdfawo-połKy- 
cznej, usuwając na dragi plan fttfprawy nad 
niemi w Radzie państwa. Trudnbbjf naw t było 
odmówić Andrassemn funduszu dyMozycyjn sgo 
bo nie wypada, tej pozycji użyć za^lźwignię do 
wielkiej akcji przeciw Andrassemu^Należy prze­
to wziąć najpierw pod obrady kredyt na r. 1879 

Wobec tych względów apads zdania tej 
części cantralistów, która wykazym ła, że skoro 
nie można teraz było obradować ^ad kredytem 
uoaatkowym, to według łoiki niemożna i nad 
kredytem na r. 1879, i t. p. Ostc teeznie połą­
czono jednak uchwałę centralistów z życzeniem 
Andrassego. Inne pytanie, czj traliści wy­
trwaj ą przy swoim zamiarze niemthwalenia ni­
czego w komisji i niestawianii -.lam żadawah 
wniosków, dopóki Andrassr nie d* wyjaśnteft co 
do swojej polityki, gdyż komisja f ie  może cze­
kać, aż Andrassy w plenum deleguicji ją uzasa­
dni, wszak i ona potrzebuje podstawy do swoich 
nchwał i wniosków.

Wczoraj zebrała się delegacja przedlitaw- 
ska, i jak nam telegram donosi, na życzenie An 
drassego uchwaliła przystąpić do rozprawy o- 
gólnej nad kredytem okkupacyjnym na r. 1879 
a zarazem nad etatem ministerstwa spraw za­
granicznych —  rozprawa ogólna zaś, a z nią 
główny ustęp obecnej sesji delegacyjnej, dzisiaj 
się rozpoczyna.

Ustępstwem ceutralistów jest to, że nie sam 
tylko ów kredyt okkupacy „y, ale i etat mini­

Nie kilka posłuw w ogóle, a& grono dele­
gatów, należących do stronnictwa rządowego, 
zebrało się wieczór d. 27. listopada u Tiszy. 
Jako rzecz pewną donoszą % Pesztu, że zajmo­
wano się kwestją, co czynić wobec postępowania 
delegacji przedlitawskiej. Twierdzono ogólnie, że 
wytoczona przez przedlitawską delegację kwe- 
stja kompetencyjna, dla Węgier nie istnieje, 
gdyż ustawa węgierska co do traktatów inaczej 
opiewa jak przedlitawska (sejm może tylko 
przyjmować je do wiadomości bez prawa uchwa­
lania). Mimo to jednak, zebrani uchwalili, że 
wedłng dualistycznej zasady równorzędności sejm 
węgierski nie może mniej praw posiadać jak Ra­
da państwa —  sejm ten przeto, mimo że w a- 
dresie przyjął okkupację jako fakt dokonany, 
musi pójść za przykładem Pady państwa, i co 
ona uchwali, także uchwalić, tj. traktat berliń- 
sk’ zapisać do ztforo nsl ’ “ Zgierskich.

Dale lehwaiono n i e ł a d >  -*d kredy- 
temdódatkowyiu, zwłaszcza gajr&otybstące przed­
łożenie ma być cofnięte, jakoż narzekano, że 
uzasadnienie jego wygląda jak kwitek do arę- 
darza. Nareszcie podniesiono, że delegacja wę­
gierska nie może uchwalać ta. doniosłej nstawy, 
dopóki niema stałego ministra finansów węgier­
skich ; musi więc przedtem nastąpić rekonstruk­
cja gabinetu węgierskiego.

Słychać wreszcie, że gdyby Andrassy w ko­
misji delegacji węgierskiej nie dał wywodn swej 
polityki, sprawa funduszu dyspozycyjnego będzie 
zawieszoną.

Z  Pesztu donoszą pod datą 28. bm.: „Na po­
siedzeniu popołndniowem węgierskiej delegacji 
udzielono i jej również wiadomość, że rząd cofa 
przedłożenie okkupacyjne. Hr. Antoni Szecsen 
nie ominął tej sposobności, aby w sposób dosa­
dny i pełen powagi oświadczyć, że bezmyślna 
chwiejność rządu wydaje mu się co najmniej dzi­
waczną, a nieumotywowane cofnięcie przedłoże­
nia każdego nderzyć musi. Hr. Szecsen dowo­
dził, że powody tego kroku oficjalnie rządowi 
nie zostały wyjaśnione, i dlatego sąd o tern nie

wchodzi w  kompetencją delegacyj, ale trudno mu 
zataić, że w interesie porządnego załatwienia 
rzeczy, uważa za konieczne, aby przedłożenia 
rządowe dopiero wtedy ̂ się pojawiały, gdy rząd 
jest zdecydowany przej&madzić faktycznie roz­
prawę nad niemi. Rzecz prosta, że nie można 
wymagać od rząda, aby wszystko z góry prze­
widział, ale żądać można i trzeba, aby rząd był 
w stanie przewidzieć wszystkie następstwa, któ­
re leżą w zakresie form konstytucyjnych, i bu­
dował też na tern swoje dyspozycje.

Wedłng zapatrywania moWcy leży to w inte­
resie utrzymania godność i powagi rząda i de­
legacyj. Trudności w dzi . a skomplikowanego 
organ izm  naszych urządzeń państwowych sa 
rzeczywiście obfite, i z tego powoda winno byc 
zadaniem wszystkich czynników zmniejszenie 
tych przeszkód, a nie jak zię to stało obecnie, 
ich powiększanie. W  końca owej protest&cji, co 
do formy nader umiarkowanej, dał hr. Szecsen 
do zrozumienia, iż rząd, jako najwyższy admini­
strator spraw publicznych, w sposób niedosta­
teczny zadośćuczynił swym obowiązkom.*

Czy nastąpi odroczenie delegacji a zwołanie 
Rady państwa na 10. grudnia, jeszcze nie jest 
pewnem. Tisza uważa większość 12 głosów za 
dostateczną do pozostania n steru, gdyż rozpra- 
w“ idresowa nie dotyczyła spraw polityki we- 
wnątrznej, i jest on pewnym, że nikt ma stera 
wydrzeć nie zdoł* Wczoraj miał wręczyć ce­
sarzowi adres Izby posłów i pnyiem  postawić 
wnioski co do rekonstrukcji gabinetu.

Nareszcie wyjechała we czwartek deputacja 
także bośniacka z Serajewa do Wiednia, nie pod 
wodzą dyrektora policji, Uricy, jak hercegowiń 
ska, ale pod wodzą majora Milenkowicza.

PolitiJc zapewnia, że jen. Filipowicz na wio­
snę powróci do Serajewa i rozpocznie kampanię 
celem zajęcia okręgu Nowob&zarskiego. Przyczem 
dodaje, że jak wskaznje gromadzenie sił mo­
skiewskich w Bnłgarji i kilkakrotny pobyt ofice­
rów moskiewskich w Serajewie, zanosi się na 
wspólną Anstrji i Moskwy operaeję przeciw 
Turcji.

Czytamy w Dzienniku Poznańtkim : Od po­
sła sa borskiego na raj-hsracie wiedeńskim, p. 
Ottona Hausnera odbici * my pismo następujące 
(lwowskie stosunki prasowe nie pozwalają nam 
go podać dosłownie; p. r.):

„Szanowna Redakcjo 1 
„Nie mam zwyczaju polemizowania z dzien­

nikami, i najsurowsze krytyki mego działania, 
najnamiętniejsze zarzuty czynione mojemu postę­
powaniu, nawet fakta niezgodni^ z pr/jwdą przed- 
stsw 1 detąd miłeze. wi~ wańaąłea. Jednak 
ustęp artykułu pod napisom: „Zajścia lwowskie 
w 269 numerze Dtiennika Poznańtkiego z dnia 
22. listopada zmusza mnie nezynić wyjątek, i 
przerwać moje milezenie. Ustęp ten brzmi:

„„Gdyby p. Hausner rządził się w tej spra­
wie prawdziwym, czystym patriotyzmem a nie 
pychą, to sam byłby odwiódł młodzież od tego 
krokn (poihodu z pochodniami).**

„Zarzut, zawarty w tym ustępie, tak obu­
rzająco mija się z prawdą, że dla sprostowania 
w krótkich słowach skreślić mnszę prawdziwy 
przebieg zajść lwowskieh, o ile się tyczy mło­
dzieży akademickiej i mojej osoby.

„Skoro komitet, urządzający bankiet, po­
wziął wiadomość, iż pomimo zakazu policji, mło­
dzież akademicka zamierza wyprawić pochód z 
pochodniami, dał mi o tern znać, i tak ja, jak 
członkowie komitetu, dołożyliśmy starań pismem 
i słowem, ażeby młodzież od tego zamiarn od­
wieść. Ja mianowieie po kilka odezwach, gorącej
wzywających do zaniechania ^manifestacji, ki :ej 
następst-a tylko moim^rzeciwmkom^iłem i być tk im : „Z ły ezyn zawsze w złe następstwa pło-

mogą, zaprosiłem do siebie czterech akademików,
0 których zapewniono mi, że posiadają najwięcej 
wpływa i w?iętości pomiędzy kolegami, i wykła­
dając im, o ile zdołałem jasno i jędrnie, jak da­
leko demonstracje uliczne i jakiekolwiek kroki 
nielegalne, prócz złych następstw dla samych a- 
kademików, muszą stać się szkodliwemi dla spra­
wy, której bronię, jak dalece tego rodzaju oznaki 
są mi niepożądane, a nawet wstrętne, przekona­
łem ich tak silnie, że zaręczyli mi słowem za­
niechanie pochodn i odwrócenie kolegów od te­
goż. I  dotrzymali słowa, nietylko bowiem brali 
ndział od początkn w bankiecie w balowym stro­
ją, a więc nie mogli być obecnymi przy zajściach 
ulicznymi, ale i  większą i roa ażniejszą część 
akademików odwrócili od pochodu. Byłem więc 
spokojny i pewny, że demonstracji nie będzie, 
gdy w ostatnich godzinach przed bankietem do­
niesiono mi, że podżegacze wątpliwej cechy, pra­
wdopodobnie ajenci prowokacyjni (z Których ża­
dnego nie aresztowano) ponownie namawiają do 
manifestacji. Jeszcze raz wysłałem dwóch panów 
z piśmienną usilną prośbą, ażeby nie zrobiono 
tego, czego widocznie moi przeciwnicy pragną.

„Lecz moje i moich przyjaciół osiłowania 
przez władze w niczem nie zostały poparte. Ani 
namiestnictwo, ani dyrekcja policji, ani też 
zwierzchność akademicka krokn nie zrobiły, aby 
pochodowi zapohiedz Nie wydano żadnego ogło­
szenia zakazn, nie lozlepiano żadnego plakatu 
ostrzegającego publiczność, aby się nie zbierała 
w okolicach, mogących się stać widownią zajść. 
Czarna tablica w auli uniwersytetu nie zawie­
rała wezwania do młodzieży od rektora lab so­
nata akademickiego. A  gdy w ogrodzie Miejskim 
t. j. w miejsca policji wiadomem zaczęto się 
schodzić, nie starano się przeszkodzić zebrania, 
nie próbowano odwrócić nikogo, ale ukryto u- 
zbrojoną policję w zasadzkach, w krzakach, ro­
wach, zanłkacn i bramach, i ztamtąd opadnięto 
już rozpoczęty pochód zelżywemi słowami i z 
dobytą bronią, potem, jak wiadomo, rzucano się, 
rąbiąe i tłnkąc na biernie przypatrującą się pu­
bliczność lab przechodzących. Działano słowem 
tak jakby chodziło o obsaczenie i wyłapanie 
szajki niebezpiecznych zbrodniarzy.

„Co najmniej, była to niezręczność niesły­
chana, pochód bowiem, od którego ja i moi przy­
jaciele odwrócili większą część młodzieży aka­
demickiej, byłby niezawodnie wypadł nięświetnie
1 byłby dostarczył przeciwnikom manifestacji 
pożądanego materjału krytyki i szyderstwa. Tak 
zaś uczyniono z niewinnej, nawpół chybionej
manifestacji krwawy a k t    tóry nawet
wojsko i sądownictwo oburzył. Takiemu z  Ali 
pienia aledz mógł jedynie ........  który w tej

• * » f* • ♦ • • • • • 

popiera* jedttb ‘ gtTOfflllCtWU przeor*  Jm^iumaw 
Z goryczą przypominają sobie, 4k oględnie i ła ­
godnie w latach 1861 —63 rząd niemiecki, pod 
Mensdorfem, zachowywał się przy podobnych 
sposobnościach. I  w. .875, gdy pomimo zakazn 
wyprawiła młodzież akademicka pochód z po­
chodniami prof. Czerkawskiemu, również za mo­
wę antiministerjalną w Radzie państwa, policja 
nie przeszkodziła nawet pochodowi a nikt z mło­
dzieży akademickiej nie ganił ani do odpowie­
dzialności nie pociągał. I  nikt nie zarzucał p. Czer­
kawskiemu pychy i braku patrjotyzmu. Główna 
różnica polega przeto w postępowaniu władz i 
tych, którzy władze do działania parli.

„Zeznanie kaprala policyjnego Flinty przed 
sądem, że już dwa dni wprzód, d. 14. został wy­
dano rozkaz użycia białej broni, jest cennym do­
wodem, że zimno z góry powzięto zamiar, nie 
powstrzymać manifestacji, ale ją ostatniemi środ­
kami represji skarcić.

„Powtarzam więc za Dziennikiem Poenań-

SZKICE KAUKAZI
( Z  iy e la  AbehaU lw  1 Nwanetów )

przez

W ACŁAW A MASŁOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy).

Wszystkie te jego cnoty niewątpliwie miały 
doniosłe znaczenie, i były rozwinięte do najwyż­
szego stopnia, skoro postawiły go na stanowisku 
zaszczytner i godnem zazdrości. Pomimo to 
wszakże z oblicza pana Karapetjanca niktby się 
nie domyślił, że jego osoba jest poniekąd pudłem, 
zawierającem tak drogocenne skarby; wyglądał 
dość niepocześnie, był gruby, niby ospały, niby 
leniwy, ubierał się bez żadnych względów na 
czystość, i niektórzy mówili, te w jego minie 
było cos niekoniecznie mądrego, a opierając się 
na tych pozornych danych, dziwili się jego wiel­
kiemu znaczeniu. Byli to, naturalnie, ludzie lek­
komyślni, bo przecież powierzchowność nic zgoła 
nie znaczy. Nikt, naprzykład, nie zaprzeczy, że 
najczcigodniejszy pan Bismark jest równocześnie 
najrozumniejszym ze wszystkich, co skwapliwie 
go naśladują; nie przeszkadza to jednak, że gdy 
patrzę na jego przezacne oblicze, przychodzi zni 
na myśl wieloryb, który bodaj czy ma w sobie 
co kanclerskiego. —  Co do mnie, takie wyglą­
danie pana Karapetjanca skłonny jestem uważać 
także za cnotę.

Jako obywatel dwóch państw, pan Karape- 
tjanc miał dwa oficjalne zajęcia, mógłby mieć 
jedno tylko, to mianowicie, którcm się trudnił 
w państwie uruskiem, w Turcji zaś właściwie nie 
potrzebowałby siebie krępować, gdyby miał 
wzgląd na samych tylko baszów; ale ponieważ 
nie wszyscy tam baszami, lecz na nieszczęście są 
tacy, co w wielu kwestjach rozchodzą się z ba- 
szowśKim poglądem na rzeczy, przeto pan Ka- 
rapetjanc dla świętego spokoju w Turcji, handlo­

wał skórami. Mógłby równie dobrze i czem innem 
handlować, wybrał zaś skóry z powodu, że 
w państwie uruskiem dostarczał woły na mięso 
dla armii, a skóry z tych wołów sobie zabierał; 
w Batumie oddawał je Anglikom za porter, wcale 
się już nie troszcząc, co z niemi się stanie; 
porter zaś był mu potrzebny do rozmaitych ope- 
racyj drugiego rzędu. Handel wołami i skórami, 
oprócz tego, że był oficjalnem zajęciem pana 
Karapetjanca, miał jeszcze dla niego to wielkie 
znaczenie, iż znakomicie ułatwiał mu sposoby 
wpływania porterem i złotem na różne ciała, 
w których natychmiast powstawały chemiczne 
reakcje, wytwarzające ostatecznie przedmiot wła­
ściwego handlu pana Karapetjanca. Jak widzicie, 
proces wytwarzania tego przedmiotu był bardzo 
skomplikowany i żmudny, ale raz, żr się zupełnie 
opłacał złotą przyjaźnią baszów, tytułem effen- 
diego i orderem Medżidżja, który wyglądał z nie­
dalekiej przyszłości, a następnie, że przy dobrze 
uregulowanych warunkach cała chemiczna reakcja 
odbywała się prawidłowo, raz na zawsze przepi­
sanym porządkiem, pozwalając panu Karapetjan- 
cowi prowadzić życie spokojne.

Do Orpiri zwykle on nie zaglądał, w ogóle 
nawet nie miał zwyczaju jeździć po górach i fa­
tygować swojej osoby wynajdywaniem przed­
miotów swego oficjalnego i prywatnego handlu. 
Siedział sobie w Batumie, w obszernym konaku, 
gdzie jak w cieplarni zawsze hodowało się kilka 
okazów, na widok których baszom drgały wszy­
stkie żyłki, i ztamtąd kierował olbrzymią ma- 
szynerją, urządzoną w ten sposób, że bez żadnego 
szumu z najdalszych okolic Kaukazu, Persji, a 
nawet i Moskwy przybywały do niego owe okazy, 
zwykle zupełnie już wytresowane do zaszczytnej 
roli, którą z łasKi pana Karapetjanca miały ode­
grać w ciągu reszty swego życia.

Ale w danym razie zasłużony eflendi i oby­
watel dwóch sąsiednich państw sam się do Orpiri 
pofatygował, bo chodziło o załatwienie dwóch 
kwestyj, z których jedna była bardzo wielkiej 
wagi. Podrzędniejszą z tych kwestyj było to oże­

nienie 'ego syna, dostojnego Karapeta-Ogły-Ter- 
Karapetjanca; załatwił ją bardzo pomyślnie, a na 
weselu młodego przedstawiciela Karapetów mie­
liśmy zaszczyt wraz z Danielem być gośćmi. 
Druga kwestja była następująca. Chodziło o wy­
bór dziewczyny, godnej na prezent, który ana- 
tolijscy Ormianie chc:“li złożyć u stóo nowego 
padiszacha. Naturalnie, że do załatwienia tej wa­
żnej sprawy wypadało wybrać osobę zupełnie 
kompetentną. Wybrano więc pana Karapetjanca. 
który natychmiast przyspieszył ruch całej swej 
maszynerj, sam, osóbiście, do Orpiri przyjechał. 
Dla miejscowych kupców był to wypadek ni: 
lada, i biorąc rzecz ze stanowiska handlowego, 
każdy się zgodzi, i  nie skorzystać z niego by­
łoby zbrodnią. Na wyprzódki więc rozbijali się 
zacni Ormianie, żeby wszystko, co mieli najlep­
szego, postawić przed kompe tentnem obliczem 
sławnego achpara.

Pan Karapatjanc po kolei podchodził do 
każdej niewolnicy, jednej włosy rozpuścił, dru­
giej zajrzał do zębów, trzeciej dotknął się ciała, 
a opatrzywszy w ten sposób wszystkie wszedł 
do kawiarni, gdzie na szerokich a nizkich ławach, 
dywanami pokrytych, po turecku siedzieli wła­
ściciele niewolnic. Postawy ich były sztywne, 
twarze poważne i obojętne, jak gdyby żaden 
z nich wcale się otc nie troszczył jak handei 
wypadnie, ale ukradkiem wszyscy rzucali nie­
cierpliwie spojrzenia na pana Karapetjanca, który 
sapiąc i oddymając policzki, usiadł na ławie i 
zażądał kafianu i kawy.

Po dość długiem milczeniu, jeden z kupców 
przemówił:

—  Jakże, zacny achparze Karapecie, towar 
zdaje się wcale niezły ?

Achpar Karapet nie spieszył się z odpo­
wiedzią. Z całej siły kilka razy pociągnął z ka- 
ljanu, wypił natychmiast kilka haustów kawy, po­
tem zdjął kołpak, i z wielka zręcznością plunął 
przez zęby w sam jego koniec. Operacja ta, 
wykonana z całą elegancją, dowodziła, że pan

Karapet jest człowiek—m bardzo dobrze wycho­
wanym i nie zwykł plwać na ziemię, co jest 
nieskończenie nieprzyzwoicie, bo raz, że ślina 
zanieczyszcza podłogę, a następnie —  jakże mo­
żna tak niedelikatnie postępować z cząstką włas­
nej istoty, żeby aż ją rzucać na ziemię! W  końcu 
kołpaka każdego przyzwoitego Ormianina jesj 
rodzaj małej książeczki, zszytej z różnobarwngo 
płótna; książeczka ta właśni- wciąga w siebie 
spluniętą ślinę i chroni ją od poniewierki.

Dopełniwszy tego aktu wielkiej dystynkcji, 
pan Karaprt znowu kołpak włożył na głowę i 
dopiero wówczas powoli, ważąc każde słowo 
przemówił:

—  Zły, niezły i dobry, —  to wielka róż­
nica! Jak zły, to się psom rzuca; jak niezły, to 
wszystko jedno co nic, bo go ani psum dać, 
ani sprzedać ; jak dobry, no to...

Po kieszeni ręką uderzy*, dając ttm do 
zrozumienia, że jak towar dobry, to się go ku­
puje. Ormianom nie bardzo się podobało takie 
przemówienie pana Karapeta i kilks minut nie 
mogli się zdobyć na żadną odpowiedź, nie wie­
dzieli co właściwie zacny achpar myśli o wysta­
wionym na sprzedaż towarze, czy jest on zły, 
czy też dobry? Milcząc więc, zakłopotani, spe 
glądali na siebie.

—  Dobry towar zawsze łatwo poznać, -- 
mówił znów pan Karapetjanc. —  Powinien on 
być tak słaby i wi Dtki, że wnet upadnie, gdy 
rzucić nań kołpak; powinien być biały jak łój 
koło nerek, a delikatny do takieigo stopnia, żt 
od uderzenia ziarnem pszenicy na ciele siniak po­
wstaje; dobrze, gdy oczy są jak pieprz czarne, 
a nozdrza, usta i dłonie koniecznie muszą być 
czerwone jak rak zgotowany... Szukajcie takich 
branek, a te co tu pod słupami siedzą sprzedajcie 
Grekom lub żydom, niech je do Odesy lub Kei- 
czu zabiorą 1

Pan Karapetjanc chciał jeszcze coś mówić, 
kiedy w tem spojrzał we drzwi i zamilkł. Przed 
kawiarnią siedział na koniu nasz stary znajomy

pan Surinjanc, a ztylu miał przywiązaną do sio­
dła jakąś brankę, owiniętą zupełnie w białe 
prześcieradło. Pan Karapet ruszył się z miejsca, 
żeby przypatrzyć się bliżej nowemu towarowi; 
wnet jednak się cofnął, bo nieco dalej, na placu, 
dostrzegł Swaneta, który mu bardzo Daniela 
przypomniał. Swanet ten pilnie się przypatrywał 
siedzącym pod słupami dziewczynom.

— Mama dzagły szane gidaM ! *) —  za­
klął „,ę pan Karapet. — Czego ten Swanet kręci 
się tutaj!... Czy szanowni acbparowie pozwolą 
dziewczynie wejść do kawiarni ?

Szanowni achparowie ręce skrzyżowali na 
piersiach i głowy pochylili, dając w ten sposób 
w e  przyzwolenie.

— Niech wejdzie! —  jeden z nich dodał.—  
Zobaczymy co też ma ten gruby szynkarz z Ab- 
cha,z i gdzif dziewczęta niby z drzewa ciosane

— W ięc on z Abchazji ? —  zapytał pan Ka­
rapetjanc. —  Ac jak się nazywa ?

—  Surinjanc.

—  Achparze Surinjanc! —  zawołał pan Ka­
rapet. —  Bądźcie łaskawi próg kawiarń prze­
stąpić! Upał na dworze, a wasza krasaw.ca za- 
Dewne zmęczona, niech tu w cieniu wypocznie.

Pan Surinjam. na propozycję bardzo chętnń 
się zgodził. Konia natychmiast przywiązał do 
słupa, zdjął z siodła dziewczynę ; wniósł ją do 
kawiarni.

—  Kom ar dżoba — grzecznie zgromadzo­
nych achparów powitał

—  Karghi mardżos —  odparli achparowie, 

dotknąwszy się k o łpaków .

Pan Surinjanc pobawił dziewczynę po środku 
kawiarń', sam wparł się w boki i ciężko od­
sapnął.

*) N i e c h  o n d j a b l i c ę  u ś c i s k a !  — Przekleń­
stwo to nie zehodzi z ust Ormian, traktują niem 
wszystkich,

(C. d. n.)



dny“ —  tak jest, zły czyn: nienawistny brak 
tolerancji, który nas skazywał na milczenie w 
Radzie państwa, który nas wykluczał z wszyst­
kich komisyj w sejmie, który nareszcie od władz 
domagał się stłumienia a tout p r iz  manifestacji 
nam przychylnej, spłodził złe następstwo: rozlew 
krwi niewinnej.

„Zarzut zaś, że rządząc się pychą a nie pa- 
trjotyzmem, nie starałem się, o ile siły moje 
starczyły, odwieść młodzież od demonstracji, od­
pieram jako oszczerstwo, jakiemu Dziennik Po ­
znański nie powinien był otworzyć swych ła­
mów, gdy przez zwykłego korespondenta lwow­
skiego musiał być wiarogodnie poinformowanym 
o przebiegu zajść lwowskich, i musiał wiedzieć, 
na kim cięży odpowiedzialność za krew rozlaną.

Otton Hausner.“

Korespondencje „Gaz. Nar. “
I t a y m  26. listopada.

(W . K .) Wiec młodzieży w uniwersytecie 
bolońskim, celem zawiązania sojuszu wszystkich 
uniwersytetów włoskich dla poznania dziejów, 
piśmiennictwa i obecnego położenia Polski, na­
znaczony na 17. listopada, odłożony być musiał 
do następnej niedzieli z powodu mityngu, zwo­
łanego tego dnia w Bolonii przez p. Minghettego. 
Relacji o onegdajszym wiecu nie mam jeszcze 
dziś rano, ale skoro ją otrzymam, przesłać jej 
Gazecie Narodowej nie omieszkam, jeżeli wprost 
z Bolonji obecni na wiecu Polacy nie napisali 
do was. (Dalszy opis tej uroczystości opuszcza­
my, gdyż mamy przyrzeczone od naocznych 
świadków dokładne sprawozdanie; p. r.).

Po odczytaniu telegramów miała się natych­
miast utworzyć komisja do przedyskutowania u- 
staw stowarzyszenia. Do wiecu i rozpraw tych 
miał należeć osobiście niezmordowany rodak nasz 
dr. Artur Wołyński twórca kopernikowego mu­
zeum we Włoszech. P. Wołyński wielki tryumf 
w Bolonii odniósł, albowiem czterdziestu dwóch 
profesorów tamecznej wszechnicy podpisało pro 
tokół o medalu na cześć Kopernika i polskiej 
jego narodowości, który odbity zostanie na pa­
miątkę inauguracji muzeum w Rzymie. Medal 
ten jest dziełem słynnego florenckiego artysty, 
Jana Vagnettego, a napis onego ułożony przez 
jednego z najpierwszych łacinników naszego 
wieku, Michała Ferruccego z Pizy, brzmi jak 
następuje:

ARCHIGYMNASIA. 
BONONIENSE-ROMANVM. FERRARIENSE-PATA- 
VINVMQUE . MAGNVM-PLANETICORVM . 8IDE 
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IN  MEMORIAM.
MVSEI. COPERNICANI. ROMAE. DEDICATI.

LAETITIAE ET.GRATVLATIONIS’ERGO.
SIGNANDVM CVRAVERVNT.

W  korespondencji tej, głównie poświęconej 
rzeczom i interesom polskim we Włoszech, tru- 
dnoby mi było wdawać się w szczegółowy opis 
tysiącznych a tysiącznych manifestacji, jakie 
zbrodniczy zamach na życie króla Humberta 
wywołał we Włoszech całych. Używające tylko 
niepodległości i najzupełniejszej wolności, a po 
siadające przytem własną liberalną i patrioty­
czną dynastję, narody na coś podobnego zdobyć 
się mogą. Trwające te dotychczas manifestacje 
byłyby może niepodobieństwem gdzieindziej, 
właśnie dla tego, że nic w  sobie nie mają na­
kazanego, przymusowego, ale są jak najzupeł 
niej dobrowolnemi i samodzielnemi. Dom Sa­
baudzki, to dla Włochów żyjący symbol ojczyzny, 
palladjnm niepodległości, jedności i kWObody. 
Bez niego mogłaby być tylko rzeczpospolita bez 
najmniejszego powiększenia wolności, albowiem 
oprócz Zjednoczonych Stanów amerykańskich 
niemssz na całej ziemi rzeczypospolitej tak swo 
bodnej jak królestwo W łosk ie; rzeczpospolita zaś 
musiałaby koniecznie doprowadzić do federacji, 
a federacja cofnęłaby kraj do rozdrobienia, do 
rozpadnięcia się na dotychczasowe państewka i 
ułatwiłaby powrót dawniejszym czyhającym za­
wsze dynastjom, a przez nie i obcym wpływom 
i zaborom. Zbyt świeżo zjednoczone Włochy bez 
Sabaudzkiej dynastji rozleciałyby się w kawałki. 
Włosi to czują i pojmują, i dla tego u nich dom 
panujący, który jak niegdyś nasi Piastowie, 
sknpia w sobie najdawniejsze podania narodowe, 
który przelewał krew swą za ojczyznę i powię­
kszał ją nie podbojami i zdobyczami cudzych 
krajów, ale dobrowolnie plebiscytanie innych

włoskich ziem, stał się niejako świętością w o- 
czach narodu, któremu zawsze przykładem, raęz- 
twem i patryotyzmem przewodniczył.

Zaiste Italia ma w rzeczy samej gwiazdę, 
której mniej szczęśliwe narody pozazdrościć jej 
mogą. Otóż spisek tajemniczy, okropny, chciał 
w okamgnieniu zmienić ten stan rzeczy, i po 
zamordowaniu młodego króla ogłosić rzeczpospo­
litą federacyjną, z której niezliczeni Włoch nie­
przyjaciele byliby sami jedni skorzystali. O spi­
sku tym, pomimo zaprzeczeń Passanantego pow­
tarzającego ciągle wobec sędziów, że nie zna 
żadnych wspólników, wątpliwości już dziś nie 
ma. Jednocześnie rzucenie we Florencji bomby 
Orsiniego wśród niewinnego ludu, gdzie śmierć, 
rany i popłoch rozszerzyła; druga podobnaż 
bomba, rzucona w Pizie, ale bez tak straszli­
wych następstw; walka internacjonalistów ze 
studentami w tern mieście, i chybiona napaść 
ich w Pesaro na koszary, aby broń zabrać, do 
wodzą dostatecznie oprócz wielu innych dowo­
dów, że sprzysiężenie było misternie uknute i 
nadzwyczaj rozgałęzione. Międzynarodówka wło­
ska była jednak tylko biernem narzędziem za­
granicznego kierownictwa. Hasło pochodziło z 
daleka. Świadczą o tern aresztowania Niemców 
i Moskali, świadczą pieniądze moskiewskie, mię­
dzy internacjonalistów włoskich rozrzucone, 
świadczy manifest znaleziony na mordercy, a 
który się zaczyna od przypomnienia Moskwy o- 
swobodzicielki i od zapewnienia, że hasło o wol­
ności ludów od niej pochodzi (!!!); świadczy wre­
szcie przytomność kilku nihilistów a raczej rzą­
dowych ajentów petersbnrgskich w Rzymie, z 
których jeden poznany dwa dni temu wieczorem 
przez rodaka naszego, młodego kleryka, który w 
skutek prześladowania uciekł z akademii ducho­
wnej w Petersburgu, uczynił zamach na tegoż 
duchownego i łając po moskiewsku rzucił się na 
niego, i począł go dusić w ciemnym zaułku, tak 
iż dopiero przez naciągający ront ocalony zo­
stał...

Zresztą rząd włoski ma niewątpliwe już po­
szlaki, że hasło zamachn na króla Humberta po­
chodziło z B e r l i n a  i P e t e r s b u r g a .  Czy 
zaś socjalistom niemieckim i nihilistom moskiew­
skim więcej niż rządom tamecznym mogło zale­
żeć na tern, aby wywołać raptowny przewrót we

mu. Całe miasto wysypało się na ich spotkanie, 
tak iż inne ulice wypróżniły się zupełnie. Nato­
miast ogromny plac Cieplic Dyoklecjana, nowa 
milowa ulica Via Nazionale, którą dnia tego in­
augurowano, i plac Kwirynału czerniły się zwar­
tym tłumem. Ze sto pięćdziesiąt tysięcy wylęgło 
na powitanie króla. Cała ta (koga zdawała się 
jednym lasem trójkolorowych chorągwi, pozaty­
kanych we wszystkich oknach, drzwiach, balko­
nach, a nawet na dachach domów. Stokrotne wy­
strzały oznajmiły przybycie pociągu królewskie­
go do dworca kolei, który przystrojony był z 
wybornym smakiem w drogie jedwabie, aksami­
ty, wieńce z lauru i stokroci, godła królowej. 
Żadne pióro opisać niezdolne zapałn, z jakim te 
niezliczne rzesze przyjmowały orszak królewski, 
złożony z galowych pojazdów. Na stopniach w iel­
kiego starożytnego cyrku, świeżo oczyszczonego i 
tworzącego wjazd na Via Nazionale, krocie w i­
dzów, wywijających chustkami, naśladowały zu­
pełnie pruszenie śniegu.

Od dworca do Kwirynału rozlegał się jeden 
przeciągły, nieprzerwany gorączkowy okrzyk ty­
sięcy pozdrawiających króla, który z królową w 
bieli, z księciem Amadeuszem, małym księciem 
Neapolu i p. Cairolim jechał sześeiokonnym po­
jazdem, którego konie ustrojone były w kity z 
piór. Młodzież rzymska prosiła, aby jej wolno 
było pieszo straż tworzyć w koło powozu kró­
lewskiego. Po przybyciu do pałacu król, królowa 
i królewicz ukazywać się musieli po pięćkroć 
na balkonie Kwirynału, z którego to Pius IX, 
w 1848 -Włochy błogosławił, a za każdym razem 
entuzjazm niezliczonego tłumu burzył się i hu­
czał jak morze.

Wczoraj wieczór zaś wojsko i obywatele 
urządzili pochód z pochodniami i serenadą przed 
Kwirynalskim pałacem. Kilkanaście tysięcy osób 
wzięło udział w samym pochodzie, a widzów 
było ze dwakroć stotysięcy. Był to jeden z naj- 
czarowiiejszych widoków, jakie w życiu ogląda­
łem. Poehód bowiem oprócz pochodni niósł we­
neckie i japońskie różnokolorowe i różnokształt- 
ne latarnie, pozawieszane na długich żerdziach 
oplecionych liściem laurowym i kwiatami. La ­
tarnie te naśladowały ruchome grzędy najrozlicz- 
niejszego kwiecia, którego miały formy. I  tak 
u. p. był cały łan stokroci, dalej łan lilii i o-

Włoszech, przysporzyć im wewnętrznych kłopo-1 gnistych tulipanów i róż. Między wędrującemi 
tów i przeszkodzić tym sposobem zawiązaniu się temi łąkami grały muzyki wszystkich miast
zachodniej koalicji przeciw Moskwie — to dal 
sze wypadki wyjaśnią. Szczęście to jednak dla 
nas, iż Moskwa poczyna coraz bardziej przed­
stawiać się Europie jako wichrzycielka powsze­
chna, jako mocarstwo bez czci i wiary, mocar­
stwo azjatyckie, którego żadna cywilizacyjna so­
lidarność z Europą nie wiąże, i dla którego 
wszystkie środki są dobre, tak rewolucja, nóż 
czerwona chorągiew, jak święte przymierze mo­
narchów, reakcja legitymist iwska i knut prawo­
sławny. Europa powinna się przeświadczyć, że 
spokoju i szczęścia nie będzie miała, dopóki nie 
wypisze na porządku dziennym wszystkich swo­
ich parlamentów i rządów tej kierowniczej za­
sady dla swej polityki i wszechstronnej działal­
ności : Delenda Carthago Nie o rozbiorze Tur­
cji, lecz o rozbiorze Moskwy Europa myśleć po­
winna.

Zamach na króla Humberta wywołał tedy 
niesłychane oddziaływanie we Włoszech całych. 
W  wieczór dnia, w którym nastąpił, 50 tysięcy 
osób zebrało się przed pałacem królewskim w 
Neapolu, aby wyrazić królowi swoją radość z je ­
go ocaleni* i oburzenie na mordercę. W  Rzymie 
zaś, gdy wiadomość o chybionym zamachu gru­
chnęła po mieście, o godz. 10. wieczorem wszyst­
kie pałace i kamienice przy Corso oświetliły 
się do razu. Przykład tego oświetlenia dała am­
basada anstrjacka, gdzie baron Haymerle kazał 
powystawiać w oknach i powynosić na balkon 
wszystkie lampy i świeczniki swoich aparta­
mentów, i sam stanąwszy na balkonie, dał znak 
demonstracji, wołając: „V iv a i lR e lu Tymczasem 
lud się gromadził na placu Colonna, i kilkana­
ście tysięcy osób z rozwiniętą chorągwią udało 
się na Kapitol, gdzie syndyk książę Ruspoli, wy­
stawiwszy na galerji popiersie królewskie, wśród 
rzęsistego światła, gorąco przemówił do rzeszy i 
wywołał huczne okrzyki i oklaski.

Do Neapolu zaś ze wszystkich miast i mia­
steczek Włoch poczęły się zlatywać telegramy i 
adresa tysiącami przybywające. Papież nawet za 
pośrednictwem arcybiskupa neapolitańskiego przy­
słał królowi wyraz swojej radości i polecił kar- 
dynałowi-wikaremu, aby rozkazał śpiewać „Te 
Deum" za króla.

A le najwspanialszą bez wątpienia była one- 
gdaj chwila przybycia królestwa obojga do Rzy­

prowincji rzymskiej, które przed Kwirynałem w 
jeden koncert połączone zagrały bymn Rossiniego 
i symfonię z „Oblężenia Koryntu" tegoż mi­
strza. Królestwo podziwiali ten fantastyczny 
czarodziejski żadnem piórem nieopisany widok z 
balkonu Kwirynału, a dyplomacja z okien mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Ciągle zapamię­
tałe okrzyki na cześć króla wyrywały się z tych 
nieprzejrzanych tłumów.

zamiejscowa,
Lwów dnia 30. listopada.

* Jutro po południu „Dziady," dzieło muzyczne 
St. Moniuszki do słów A Mickiewicza. Populary­
zowanie wielkich dzieł mistrzów, znać dyrekcja 
obrała sobie za zadanie, jak to możemy wniosko­
wać z wyboru sztuk na popołndniowe przedstawie­
nia, przyklasnąć tylko temu należy i życzyć, aby 
o ile może być, oryginalne dzieła przedstawiano — 
tyrh jednak niestety tak mało!

Artyżui opery pracnją obecule od miesiąca jnż 
blizko nad wynczenlem i wypróbowaniem należy- 
tem nowej opery Marchettego R u y  B la z , do 
której także k  Dttll maluje nowe dekoracje i przy-, 
gotują- słj*nom>- kostiumy. Optra ta będzie jeszcze 
w grudniu przedstawioną —  i z tego to powoda 
przedstawienia operowe przez jakiś czas wstrzy­
mane zostały.

Artyści dramatu odbywają obecnie próby z no­
wej komedji Teodora Barriere p. n. „Droga do 
Damaszku."

Wczoraj jako w rocznicę powstania z r. 1880 
odbyły się w różnych kółkach prywatnych zgroma­
dzenia ku uczczeniu pamięci dnia tego 1 pozosta­
łych jeszcze przy życiu uczestników tego wieko­
pomnego aktu. Dzisiaj o godz. 10. zaś odbyło się 
solenne nabożeństwo za duszę poległych w r. 1830 
żołnierzy. Przy tej sposobności nadmieniamy że ze 
sławnych 18 Belwederczyków, którzy wpadając do 
rezydencji W. ks. Konstantego,) rozpoczęli rewolu­
cję warszawską, żyją jeszcze w Paryża : N a b i e- 
la k  i R e t t e l .

* Wydział centralny Towarzystwa wzaj. pom. 
oficjalistów prywatnych podaje do wiadomości, że

Witołd Wolafteki, szamfcelan 1 właściciel dóbr w 
Dapliskach dał zasiłki stypendyjne po 25 ełr. na 
rok szkolny 1878/9 następującym dzieciom po 
zmarłych członkach Towarzystwa : Wiszniewskiemu 
Marjanowi z Sambora Moesoczemu Władysławowi 
z Tłustego, Strzegockiemu Józefowi ze Lwowa.

* P. Aleksandrowicz, znany maestro śpiewa, 
który nawet w Medjolanie zdobył sobie zasłużone 
uznanie znawców i dziennikarstwa, a wykształcił 
tam kilka osób dla sceny, osiadł stale we Lwowie 
i cieszy się u nas nlemniejszem powodzeniem jako 
nauczyciel śpiewu.

* Gazeta Lwowska umieściła w nr. 287 z d. 
28. bm. w kronice wiadomość o umysłowej choro­
bie Henryka W., budowniczego miejskiego, zamie­
szkałego od 4 lat we Lwowie. — Zarazem twier­
dzi Gazeta Lwowska, że p. W. jnż od 2 lat umy­
słowo był chorym i że stałym jego lekarzem w 
tym czasie był dr. Mahl. Twierdzenia te są wie- 
rutnem, tendencyjnem kłamstwem, —  wymyślonem 
w tym celn, aby osłabić zarzuty czynione postępo­
wania organom policyjnym przy ostatnich sobotnich 
zajściach we Lwowie. —  Przedewszystkiem nie­
prawdą jest, że p. W. od 2 lat był nmysłowo cho­
rym. Usposobienie, temperament jego był wpraw­
dzie skłonnym do melancholii — ale o umysłowej 
chorobie nie było i nie mogło być mowy. Pan W. 
wybudował w ostatnich dwóch latach 12 kamienic 
we Lwowie i na prowincji —  ku zupełnemu zado 
woleniu właścicieli. —  Ostatniemi robotami jego 
przed wypadkami sobotnicmi jest niedokończona 
jeszcze łaźnia Menkesa we Lwowie i pałac kr. 
Dziednszyckiego w Gwożdżcu —  a oprócz tego za­
projektował, wybudował i wykończył kamienicę p. 
Riegera na ulicy Kraszewskiego jnż w ostatnich 
miesiącach tego rokn. —  Wszystkie te roboty a 
zatem i ostatnie zjednały ma dobre imię a to tak 
w kierunkn uczciwości, jak i fachowości —  a roz­
wiązanie ostateczne było zawsze przyjażne.

Nie pojmowalibyśmy zatem zkąd Gazeta Lwow­
ska czerpała te brednie o Życiu p. W . podane 
gdybyśmy nie zważyli —  że ten organ nrzędowy 
zrozumiał od razu ile dowodu mieści w sobie ten 
smutny fakt, przeciw postępowaniu straży policyj 
nej. —  Straż ta nie może o tern wiedzieć czy 
wśród publiczności nie znajdnją się osoby lękliwe,

przesławnej sabaudzkiej dynaztji, gwiazdy 1 nadział
uciemiężonych ludów.

Rzym, 18. listopada 1878. zeM
Kulczycki.“

„Hrabiemu Władysławowi Kulczyckiemu
iw Rzymie, 

Neapol, 22. listopada.
Telegram JW. Pana doszedł w czas do rąk 

króla, ale nadzwyczajna liczba powinazowań, skła 
danych Jego królewskiej Mości opóźniła przesłani* 
Tobie, panie hrabio, wyrazu najwyższego zado* 
wolenia.

Spełniam obecnie miły obowiązek złońenia Ci 
drięków w imienia królewskiem, i karzystjp z tej 
zręczności, aby Cię zapewnić panie hrabio, o mojei 
najszczerszem poważaniu. ^

Minister królewskiego domn: 
Vt80ne.u

Dowiadujemy się także, l i  król portugalski, 
któremu tenże współpracownik Gazety Narodowej, 
hr. Władysław Kulczyki złożył był egzemplan 
M e m o r a d u m  polskiego do berlińskiego kongre 
sn, w dowód uznania i wapółczncia dla polskie# 
narodu nadał p. Kulczyckiemu krzyż komandorski 
z gwiazdą na piersiach orderu Niepokalanego Po­
częcia N. M. P., należący jak wiadomo do najzna­
komitszych godności w Portugalii. Młody król por­
tugalski odznacza się równie jak jego stryj, cesarz 
brazylijski głęboką naaką i oddaje się mianowicie 
historycznym badaniom. Donoszą nam, że wybór 
orderu, jakim ziomka naszego obdarzył, a który 
nader rzadko nadawany bywa cudzoziemcom, na­
tchniony był głównie pamiątką, że Władysław IV. 
król polski ustanowił był także order Niepokala­
nego Poczęcia, i względem, że pamiątka taka musi 
być nader pri.yjemną Polakowi i że Polacy odzna­
czali się zawsze szczególnem nabożeństwem do ta­
jemnicy Niepokalanego Poczęcia Bogarodzicy. Tak 
to w najdalszych Europy stronach, w Portugalii 
równie jak we Włoszech, gdzie boleńska akademia 
związek uniwersytetów dla pamiątek polskich usta 
nawla, wśród ludów i u królewskich dworów, wł* 
dzimy bndząee się wspomnienie Polski i współczu­
cie dla niej.

—  I  W y k a z  składek na założenie bursy Imie­
nia Leona Sapiehy dla kandydatów na nauczycieli 
szkół Indowych : Hr. Russocki Włodzimierz 100 zł.,

które dążąc spokojnie za swemi prywatnemi inte- Xb»hamó^toT b a T i lT o T ^ ',  dV.Toiń.‘ ki"Em M uei^ 
resami me cierpią na tem, że ona je po głowach 100 t ł  Dobraaóski Jail 60 'zl < Jagiń8ki AUk8an.
ni z tego ni z owego rąbać zacznie, —  i w tem 
leży właśnie cała ciężka wina tejże wobec osta- 
stnich zajść wc Lwowie. — Że p. W. tylko w 
skutek niespodzianego, nagłego i brutalnego napa­
du policji —  podczas przechodu przez plac Ma- 
rjacki widzianego, się zaląkł a w skutek tego lę­
ku w chwilowy wpadł obłęd jest dziś przez leka­
rzy fachowych Bkonstatowanem —  zaś p. dr. Mahl 
nie będący wcale stałym lekarzem p. W. —  le­
czył go przed 2 laty na zupełnie inną słabość ze­
wnętrznych organów o czem sam najlepiej zaświad­
czyć może. —  Roku obecnego wyjechał p. W. do 
Kaltenleitgeben z żoną, gdyż oboje tego dla wy­
leczenia się z cierpień żołądkowych potrzebowali.

Z powrotem ztamtąd był p. W. zdrów zupeł­
nie, gdyż nawet i melancholiczny jego temperament 
znacznie na weselszy się zmienił. —  P. W. odda­
wszy się dalszej swej fachowej pracy, byłby do 
dziś nie popadł w chwilowe wprawdzie, ale dla 
niego i dla rodziny nador dotkliwe —  nie szczęście 
—  gdyby nie brutalność owej partji, która wypra­
wiła kontrdemonstrację przeciw znanemu pochodo 
wi t  pochodniami.

Tych kilka słów sptostowania rzetelnego win­
niśmy byli oddać prawdzie i p. W. —  a uprasza­
my wszystkie niezawisłe nasze dzienniki o łaska­
we powtórzenie tegoż w łamach swoich pism —r 
z tym dodatkiem, że p. W. jest obecnie znacznie 
zdrowszym 1 niebawem będzie się mógł oddać na 
nowo swej pracy pod znaną we Lwowie firmą swoją; 
której obecnie i do tego czasu przyjaciele p. W. 
upaść niepozwolą.

* W dziennikach włoskich, a mianowicie w Ga- 
zetta d’ Ita lia , znajdnjemy następne telegramy, 
które podajemy w przekładzie:
„Do Jego król Mości Hnmberta I. króla włoskiego

w Neapolu.
Najjaśniejszy Panie!

Polacy, mieszkający lub podróżujący po W ło­
szech polecili mi przesiać Waszej królewskiej Mości 
wyraz ich radości z ocalenia Twego najdroższego 
życia a oraz obnrzenia przeciwko niegodziwemu 
występkowi, jaki Opatrzność Boska ndaremniła. 
Przyjmij Najjaśniejszy Panie od nas i od całego 
narodu Sobieskiego, wymazanego z liczby żyjących 
ale Żyjącego dotychczas i miłującego wolność i Ita ­
lię, hołd jego głębokiego uszanowania, uwielbienia 
i gorącego współczucia dla rycerskiego monarchy i 
mmssmzsaB

der 50 zł., dr. Czerkawsk! Enzebinsz 50 zł., Zima 
Franciszek 25 zł., książę Sangnszko Roman z Gu- 
mnisk 100 zł., dr. Krentz Szczęsny 10 zł., Stra­
szewski Henryk 5 zł,, Stanisławski Z. H. L. 1 zł. 
5 ct., Gross Piotr 200 zł., Simon Edward 200 zł., 
Marehwicki Zdzisław 200 z ł , dr. Goldman Ber­
nard 25 zł., Hanswald Otton 25 zł., Grzybowski 
Edward 20 zł. 20 zł., Laskowski W. B. 10 zł., 
Piader Karol 10 zł., Simon Józef 10 zł., Kislinger 
Henryk 10 zł., Tarnawieeki Jan 20 zł., Barącc 
Lndwik 20 zł,, Zdanowicz Juliusz 10 zł., Szydłow­
ski Wiadysiaw 10 zł., Bratkowski Marjan 10 zł., 
Soroczyński Alfred 10 zł., Michna 2 zł., Lewan­
dowski 2 zł., Krzyżanowski 2 zł., Ślipko 2 zł., 
Ryżewaki 2 zł., Mikolasch Karol 100 zł. — Razem 
1491 zł. 5 ct.

— M aszyna piekielna... w  k ieszonkow ym  
zegarku. Prawdziwie na emarykański pomysł u* 
karania złodzieja wpadł pewien obywatel Nowego 
Jorku p. Petersou, spekulant giełdowy.

Ilekroć zacny finansista udał się na miasto, 
dla załatwienia codziennych interesów, zawsze pra­
wie powracał do domu bez zegarka. Ustawiczne 
wycieczki amatorów endzej własności wyczerpały 
nawet amerykańską cierpliwość. P. Petersou myślał 
nad wyszukaniem środka, za pomocą którego nie 
tylto wykryłby ztoczyfi ę, ale zarazem go ukarał. 
Płodny umysł finansisty wynalazł iście oryginalny 
sposób. Zdecydowawszy się nań, wybrał wspaniały, 
ale umyślnie nieuakręcony chronometr, napełnił 
takowy dynamitem i watą strzelniczą, i umieściw­
szy go w kieszeni w sposób widoczny i łatwy do 
pochwycenia, wyszedł na giełdę. Zwracamy uwagę 
na lodowatą krew Amerykanina, pozwalającą mu 
najspokojdej załatwiać operacje finansowe z ma­
szyną piekielną w kieszeni, o krok od śmierci. 
Zegarek po pewnym czasie... ulotnił się; Peterson 
zacierał ręce z radości. W kilka godzin, siedzące­
mu przy obiedzie dano znać o wybuchu dynamitn. 
Nie zwlekając, pobiegł na wskazane miejsce wy­
padku i znalazł człowieka z pogruchotaną ręką i 
wybitem okiem, w ogóle ciężko poranionego. Pe­
terson nie omieszkał wskazać władzom umierające­
go, jako kieszonkowego złodzieja. Nakręcając u- 
kradziony zegarek, na co właśnie liczył właściciel, 
sprowadził wybuch. Rannego aresztowano, a spo­
sób w jaki p. Peterson odkrył złodziej*a zegarków, 
nważane za bardzo naturalny.

Listy wygnańca.
przez

Józefa Banickiego.

V.

Przeglądając dawne rękopisma z zeszłego 
wieka, natrafiłem na pismo z czasów sejmu de- 
legacyjnego (1773) —  to jest tego smutnej pa­
mięci sejmn, który związawszy się w konfedera­
cję pod laską marszałka Ponińskiego, potwier­
dził pierwszy rozbiór Polski. Nieznany autor 
występuje w pamflecie swoim przeciwko Rejta 
nowi, Korsakowi i innym, którzy opierali si 
zawiązaniu w sejmie konfederacji i surowo icl 
potępia, że zgwałcili solidarność sejmujących. 
Argumenta jakich użył dla potępienia tych, co 
m iłowali stargać konfederację, przypominają 
zdania Czasu a za nim innych organów stańczy­
kowskich, jakiemi te pisma uzasadniają wyroki 
potępienia, wydane przez siebie na trzech po­
słów, którzy w Wiedniu „zerwali solidarność z 
Kołem polskiem*. Nazywa ich anarchistami, od- 
stępcami a nawet zdrajcami i srodze ubolewa, 
ie  ich gwałtowna opozycja skompromitowała re­
prezentację narodu wobec trzech posłów potę­
żnych, sąsiednich monarchii.

Gdy pisał swój pamflet, nieznany ów autor, 
zapewno się niespodziewał, iż historja wyda zu­
pełnie odmienny wyrok; że właśnie tych podnie­
sie w chwale wysoko, których on potępił, potę 
I  zaś najsurowiej tych, których on pochwalił. 
Ówczesną reprezentację narodu, która w sejmie 
^ l^ w y jn ym  zebrana, potwierdziła pierwszy ro­
zbiór, historja przedstawia jako hańbę narodu; 
owym zaś mniemanym anarchistom i odstępcom
Mnej sławy ̂  6wczeaneJ stawia pomniki wie-

niezrównanej odwagi cywilnej, 
wzlmmf <?i■ - d sejmowych, jest dzisiaj
tów namin rzetelnych reprezentan-
Ł S 0' 26^ . 011 solidarność z złymi, gu-
zm  a i e iw i łPH°i T 1’ k“ rz3[ sprzedawali ojczy *nę a zerwał dla tego, że chciał wrkonać w ri-

^  obowiązek, solidarności z n a r o Ł
Mamy tu więc dwie solidarności  ipHn*

5 T S : V Ĉ al0,1,|HPr z konfederację seimo wą. aia łatwiejszego dokonania naiRtnuMnioL,^
t taj Rejtan . i ,  

g t  aohdnmońć n ee irm s t* . i. decha obowiaaków

obywatelskich wynikającą, która mu nakazywa-1 już to samo przekonywa, że nie mają wpływu 
ła z własnej osoby narażeniem bronić przeciwko na opinię publiczną, że ta się przeciw nim usta-
pierwszej całości narodn. Za zachowanie to tej 
drugiej a nie pierwszej solidarności Rejtan jest 
czczony i za wzór wszystkim posłom przedsta­
wiany. Dopóki też trzej posłowie nasi w Radzie 
państwa w Wiedniu będą zachowywać tę drugą 
solidarność to jest z narodem i z jego sprawą, 
dopóty naród z nimi i przy nich stać będzie 
przeciwko owej solidarności formalnej Koła pol­
skiego, na to tylko nżywanej, ażeby bez wzglę­
du na sprawę polską popierać każdy rząd w je ­
go polityce, szkodliwej dla tej sprawy.

Czas niejednokrotnie wykazał, iż o solidar­
ność z narodem bynajmniej nie dba. Dopóki pe­
wny jest, iż reprezentanci w Radzie państwa 
pójdą za głosem większości, zostającej pod wpły­
wem jego serwilistycznej polityki, dopóty będzie 
bronił z dzisiejszą zaciętością nchwalonej na to 
solidarności, ażeby związawszy nią posłów, nie- 
dopuścić żadnego z nich do podniesienia niemiłej 
rządom sprawy polskiej. Gdyby jednak większość 
przeciwną była serwilistycznej czyli dworskiej 
polityce i  nie chciałd jak dótąd oszczędzać in­
teresów Moskwy, —  wtedy tenże sam Czas bę­
dzie dowodził nicości uchwalonej solidarności i 
będzie zachęcał do wyłamania się z jej więzów-

Według nas i według wszystkich, co zdrowo 
na rzeczy zapatrują się, solidarność formalna u- 
chwalona, wtedy tylko obowiązuje, gdy służy jej 
za podstawę solidarność z narodem, z jego du­
chem i z jego sprawą. Tak się bowiem ma rzecz 
z solidarnością jak i z reprezentacją narodu. 
Nie każdy poseł jest rzeczywistym reprezentan­
tem narodn. Ażeby naród reprezentować, nie 
dość jest formalnego mandatu, potrzeba posiadać 
jeszcze inny, wyższy moralny mandat, który się 
poznaje po zgodności czynów posła z wolą i z 
dachem narodn i z jego interesami istotnemi, z 
jego jednem słowem solidarności z narodem.

Nieukontentowanie tak powszechne w naro­
dzie polskim i głosy naganiające politykę posłów 
naszych w  Wiednia, są dowodem, iż nie repre­
zentują oni ducha narodu polskiego i jego spra­
wy. Nie przeczymy, iz może niejeden z tych po­
słów posiada nawet zanfanie swoich wyborców, 
ale pytamy, gdzie są dowody, iż ci posłowie po­
siadają ufność całego narodn? Geyby ją posia­
dali, nie skarżono by się na brak przewodnic­
twa, nie sznkanoby innych reprezentantów i w 
*®“  rękach pozostawiono by ster sprawy pol­
anej. Ze nie posiadają zaufania całego narodu,

wicznie podnosi i niedwuznacznie pomimo prze­
szkód policyjnych protestuje.

Gdy w czasie wojny moskiewsko-tureckiej 
chciano ujednostajnić politykę narodu i ster jej 
powierzyć jednemu kierunkowi —  zwrócono się 
przedewszystkiem do posłów naszych i proszono 
ich, żeby i po za parlamentem kierowali sprawą 
polską. Jakaż była ich odpowiedź ? Oto słyszeć 
nawet niechcieli o jakiemkolwiek kierownictwie 
sprawą polską i oświadczyli, iż są tylko posłami 
galicyjskimi, wysłanymi cjia obrony interesów 
Galicji. Gdy zażądano, ażeby przynajmniej w 
parlamencie przemówili za sprawą polską i zde­
maskowali Moskwę, odpowiedzieli na to milcze­
niem. Jeżeli więc sami zrzekli się charakteru 
reprezentantów narodu polskiego i nie poczuli 
się do obowiązku solidarności ze sprawą jego 
jako całości niepodzielnej —  zkądżeż dziś mowa 
być może o zerwania solidarności przez mniej­
szość posłów naszych w Radzie państwa?

Nie przyjęci do Koła polskiego nie byli 
związani ucnwaloną przez większość solidarno­
ścią, —  nie można więc im robić zarzutu zer­
wania nawet formalnej solidarności. Że zaś 
odepchnięci od Koła, stojąc jako osobna grupa 
parlamentarna, wytknęli sobie inną drogę postę­
powania, odpowiednią a właściwą reprezentacji 
ogólno polskiej, której zadanie dotąd w Radzie 
państwa przez nikogo nie podniesione, wzięli na 
siebie — należy się im za to szczególna wdzię­
czność.

Podnieśli oni sztandar dotąd na ziemi leżą­
cy i to jest powodem owego wielkiego wrażenia 
jakie zrobiły mowy posłów Wolskiego a szcze­
gólniej Hausnera. Kornel Ujejski, którego po­
czucia rzeczywiście polskie tem się udowodniły, 
iż pieśń jego stała się pieśnią całego narodn, iż 
naród wyśpiewał w niej swoje najdroższe uczu­
cia i ginął mając ją na ustach, otóż Kornel U- 
jejski, którego natchnienia szły zawsze z głębi 
serca polskiego, po mowie Hausnera, wykrzy­
knął radośnie: „chwała Najwyższemu duch pol­
ski, polityka polska znalazła nakoniec swój wy­
raz, swojego rzecznika, swój tryumf." I  Kornel 
Ujejski prawdę powiedział. Słowo polityki pol­
skiej w Radzie państwa w Wiedniu zostało po­
wiedziane, sztandar polski został podniesiony i 
około tego sztandaru zacznie się knpić błąkają­
cy się dotąd bez chorążego i bez steiu naród.

Mówca stanął na gruncie tych prawd, które

każdy Polak poznać musiał, rozważając smutne 
losy własnej ojczyzny, rozszarpanej przez toż 
samo troiste przymierze, które dzisiaj Turcję 
rozbierać poczęło. Słowo jego było potężne do­
świadczeniem, jakie zrobił cały naród, potężne 
przeświadczeniem i szczerością odwagi, z jaką 
wykrywał zdrożności polityki, która się nie zwy­
kła rachować z prawem ludów i z moralnością. 
Uczucie boleści narodowej i cierpienia z utraty 
ojczyzny dało jego głosowi potępiającemu polity­
kę zaborów niezwykłą moc namaszczenia gdy 
mówił, iż Polak przeczuwa lepiej i widzi lepiej 
od innych każde niebezpieczeństwo zbliżające się 
od Moskwy.

Niebezpieczeństwo to dla Austrji, dla Pol­
ski, dla wolności i cywilizacji, przedstawił ja ­
sno i dobitnie rozbierając błędne drogi mężów 
stanu, którzy prowadzą kwestię wschodnią. Fa­
talna współka z Moskwą doprowadzić musi do 
utraty wszystkich konstytucyjnych swobód w 
Austrji i do zakwestjonowania wolności w Euro­
pie. Krytyka jego ostra, zawsze dobrze uzasa­
dniona, argumenta niewątpliwe, wymowa świe­
tna, wszystko się to złożyło na podniesienie zna­
czenia tej mowy, wprowadzającej sprawę polską 
do Rady państwa. Sprawa ta wprawdzie była 
tylko pośrednio wprowadzona na tle kwestji 
wschodniej, — lecz związanie jej z tą sprawą 
ogólno-europejską, zrobiło ją zrozumialszą dla 
niemieckiego auditorjum. Przemawiając jako Po­
lak w obronie postępu, wolności i moralności w 
polityce, w obronie prawa narodów decydowania 
o swoich losach, podniósł wysoko znaczenie fun­
damentalnych zasad na jakich się wspiera spra­
wa polska, która w ten sposób poruszona, wy­
kazała swą łączność z wielkiemi zadaniami cy­
wilizacji oraz interesem wszystkich narodów. W  
proroczetn ostrzeżeniu, które wypowiedzieli obaj 
mówcy, tak Hausner jak Wolski przed następ­
stwami dalszej współki z zaborczą Moskwą, by­
ła zarazem wskazówka obowiązku działania prze­
ciw Moskwie.

To działanie uznał także jako konieczne po 
seł Grocholski, —  leez odjął wszelkie znaczenie 
swojemu w imieniu Koła polskiego wypowiedzia­
nemu oświadczeniu, głosując przeciw adresowi, 
który właśnie naganiał hr. Andrassego za po­
pieranie zaborczych planów Moskwy na Wscho­
dzie. Sprzeczność słowa z czynem, i ciągłe wa­
hanie, brak inicjatywy i wszelkiej odwagi; gnu­
śność którą tylko przerywa gniew na własnych 
rodaków, npoaiiuająeych się o działanie zgodne

z interesem narodu ; chlubienie się opozycją po­
mimo popierania ministerstwa centralistycznego, 
Polakom nieprzychylnego i bezwarunkowe po­
słuszeństwo wszelkim idącym z góry skinieniom, 
oto cechy polityki Koła polskiego w Wiedniu, 
wykazujące dostatecznie tożsamość jej z tą nie­
szczęsną polityką opierania się na obcych dwo­
rach, którą zrobiła możebnemi rozbiory, i która 
stała się przez to powodem niewoli i wszyst­
kich klęsk jakie spadły na naród.

Jakie wpływy i przyczyny wciągnęły Koło 
polskie na tory tej polityki, aż nadto jest wia- 
domem. Ciągle rosnące znaczenie stronnictwa 
stańczykowskiego, honory i stanowiska wpływo­
we jego członków wskazują dostatecznie, jakie­
go to rodzaju interesa przemawiają za dalszem 
jej utrzymaniem; one nam także tłumaczą na­
miętność, z jaką się organa tych interesów rzu­
ciły na posłów, którzy m idi odwagę zerwać z 
tradycją uległości, porzucającej obronę sprawy 
narodu na zażądanie, przjmiesione z góry.

Lecz namiętne te miotania i obelgi nie zmie­
nią w niczem znaczenia zwrotu, jaki za sprawą 
mniejszości posłów naszych w Radzie państwa, 
stanowczo się zapowiedział w polityce polskiej. 
Fakt pozostanie faktem, chociażby Czas, Kurjer 
Poznański, Dziennik Poznański i wszystkie pi­
sma, odbierające wskazówki z Krakowa, jeszcze 
więcej wyroków potępienia rzuciły na głowę po­
słów, którzy z  przedpokoju wynieśli chorągiew 
Polski na arenę ludów. Utrzyma ją tam wola 
narodu, znużonego polityką przedpokojową, u- 
trzyma ją tam godność narodu, który się ligdy 
nie da przekonać Czasowi, iż serwilizm nie jest 
szkodliwym dla jego ducha, a denuncjacja jest o- 
bowiązkiem szlachetności.

W  Radzie miejskiej lwowskiej wszakże już 
jeden z tej p irtji denuncjował posła Hausnera, 
głosząc, iż mowa jego jest zapowiedzią nowego 
powstania. Odpowiedź, jaką mu dała Rada, no- 
minnjąc Hausnera honorowym obywatelem mia­
sta Lwowa, utwierdza nas w tem przekonaniu, 
iż wszystkie dotąd praktykowane a tak niego­
dne sposoby gnębienia głosów patrjotów, skutku 
na przyszłość nie oduiosą. Polityka polska, szcze­
ra, pełna godności, silna ideą narodową, poczu­
ciem i interesem Polaków, a zgodna z zasada­
mi postępującej ludzkości, już się nieda zatrzy­
mać ani denuncjacją, ani zakazem i nciskiem po­
litycznym, ani artykułami pism reakcyjnych, ani 
wreszcie żadną pokątną intrygą.

(Dok. n.)
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—  W  R zy m ie  zeszłei soboty miała miejsce 
istna powódź, skutkiem której woda wezbrała na 
Ulicach do wysokości 2 metrów przeszło. Niższe 
części miasta były zalane zupełnie, a wspaniałe 
Corso przedstawiało na całej przestrzeni Instrzane

Stecher ze Złoczowa. A. Horowitz z Brodów. J .j W iedeń  d. 30. listopada,
Tyszkowski z Rybotyez. J. Z&bielski z Malaj Luki I godzina 10 minut 44 przed południem.
J. Geber z Wiednia. H. Poznański z Paryża. F . ! Akcje kredytowe 228.30 Anglo - anstrjackie 98 25 
Semler z Wiednia. i Kolei Kar. Lud. — .—  Kolej Południowa 68.75
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u—‘—Ł Groch — •—  zł. Kukurudza — •— do — zł. obecnym wraz z radcą sądu de MartinoSześć osób wśród katastrofy tej śmierć poniosło 
Jest nadzieja, że dalszy przybór wody miejsca mieć 
nie będzie.

—  Z  Petersburga telegrafnją : „Wieść oblega, 
żs policja wykryła jednego z koni, które służyły 
do ncieczki zabójcom jenerała Hezencowa,a No, no, 
jsisli tak dalej powodzić się będzie policji....

P iechotą  po w odzie. W  tych dniach A- 
merykanin Fowler, zamieszkały w Bordeans, prze­
szedł cieśninę Kaletańską na podoskafie, mając do 
nóg przytwierdzone dwa niby czółenka a raczej 
rury nader lekkie, napełnione powietrzem i szczel­
nie zamknięte, na 20 stóp długie, 8 cali szerokie 
i 12 cali nad wodę wystające. Wyszedłszy z Bon- 
logne o kwadrans na piątą rano, przybył do Sand- 
gate o godzinie 3 minnt 35 po południu. Przez 
większą część wyprawy wiał wiatr przeciwny i 
morze było niespokojne. Sternicy i rybacy nie mogli 
wyjść z podziwienia, widząc człowieka kroczącego 
po wodzie. Śmiałego żeglarza głośaemi spotykano 
okrzykami. Do Folkeitonu przybył jnż nieco zmor­
dowany. W  ciągn całej przeprawy, trwającej 12 
godzin, jedyne pokrzepienie stanowiło dla niego 
trochę kawy i nie wielki kawałek chleba. Stan 
morza wzbnrzony nie pozwolił mn zatrzymywać 
•ię dla odpoezynkn w drodze. Przez czas podróży 
towarzyszył mn parowiec angielski.

Gospodarstwo praemysł i handel.
Ogłoszenie konkursu. Z oczekiwanej od 

ministerstwa rolnictwa subwencji na podniesienie 
uprawy i wyprawy Inn w rokn 1879, rozpisuje ko­
mitet Towarzystwa gospodarskiego galic. niniej- 
szem konknrs na pięć stypendjów 10-miesięcznych, 
każde po 180 zł. w. a. dla nczniów praktycznego 
„Zakładn uprawy i wyprawy Inn w Gródku®, pod 
naatępnjącemi warunkami

przy
Spirytus za 10 000 litrów procent: j przesłuchiwaniu przestępcy, przybrał jeszcze so-
Gotowy od — •—  do 29-— zł. jbie do pomocy zastępcę prokuratora Pugliese.
W  terminach w miesiącu: • śledztwo prowadzi się równocześnie także prze-
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orzeka poniżej usposobienie: jjaki związek, rozpoczęło się też przesłuchiwanie
U s p o s o b i e n i e :  jwszystkich świadków naocznych. Niema wątpli-

Mdłe. | wości, że znaleziony nóż jest ten sam, którym
W a l u t a :  mark 57.62: rnbel 1.131/,; napo- posługiwał się morderca. Śledztwo w pierwszej 

leondor 9.32. linii starało się wykryć przeszłość, życie i oso-
W iedeń  28. listopada. Na dzisiejszy targ do- biste stosunki winnego Ma matkę i dwie sio- 

wieziono cieląt 2055, zabitych wieprzów 1012, iy- stry, które w wielkiem żyją ubóstwie. Dowie- 
wych owiec 3395, zabitych 540, żywej nie- dziano się dalej, że morderca bawił czas dłuższy 
rogaoizny galicyjskiej 2004, węgierskiej - - ;  w domu kapitana żandarmerji burbońskiej Agu- 
razem — ., z powoda ciepłego powietrza ceny na gli, i że nim przeszedł do internacjonału, był 
wszystko spadły. zaciekłym zwolennikiem Burbonów. Uwięziono

Cielęta płacono od 28 do 56 złr., zabi- także adwokata Modestino Romano, u którego 
te wieprze 82 do 42 zł., żywe owce — do znaleziono pismo zbijające oskarżenia, jakie pod- 
—  zł. za 100 kilo mięsa, zabite owce 25 do noszą’ się przeciw sobjalizmowi “
38 złr., żywe owce węgierskie 34 do 50 z łr .,: ---- - ——
za parę 7 złr. do 25 złr., proBte czarne ga- Wiedeń 30. listopada. (P ryw .) Andras-

w - grnbe  ̂ W0łn*e 30 do1Q38, złr‘, Ea sy da jutro w komisji budżetowej delegacji 
100 kilo mięsa, za parę 9 złr. do 18 zł., żywa J . . .  . . . i
nierogacizna galicyjska 25 do 32 złr., węgier- pnędhtawskiej wyjaśnienia CO do swojej 
ska 32 do 38 złr. za 100 kilo żywej wagi. polityki. Oppozycjouisci przedlitawscy bra-

WUhelm Amirowicz, tają się z oppozycją węgierską. Odrzucenie 
Caffe-Stierboeck. kredytu okkupacyjnego na r. 1879 jest pra- 

w ie pewnem, jeże li rząd nie cofnie przedłu-

fiOOT&azJar.iesta i «0!lBfe Że7  iak teg0 doradzâ delegaci Izb y

W  Poznaniu odbywały się temi dniami wy- ,
bory do Rady miejskiej. W  Radzie poznańskiej B u d a p esa t 29. listopada. Posiedzenie
zasiada 36 radnych. Dotąd zwykle Polacy mieli delegacji przedlitawskiej. Na życzenie Au- 
zaledwie dwóch, trzech, a najwyżej czterech swo- drassego delegacja uchwaliła przystąpić do

! & £ * "etapSŁk “̂ " ej rozp,r« , ’ ?  W  kredy'em okk? aŚ
dał w poznańskiej Radzie miejskiej. Tymczasem ^ na łącznie z rozprawą nad

Szymonowicz ze Złoczowa. i Lombard**
HOTEL ANGIELSKI: K. Barański z Radło- Rnw>ł!^ .  

wic. Dr. W. Niesiołowski z Kolbnszowy. Dr. U .;
Pordes z Sądowej Wiszni. F. Gamski z Przemyśla.

HOTEL W ARSZAW SKI: M. Buczyński ze K a s a  g a i ł o .  T o w .  k r e d y t o w e g o .  
Stanisławowa. U. Piotrowski z Wołynia. O. Ja-1 _ Kupujs. Sprzsdajs,
worska z Skwarzawy.

HOTEL PODOLSKI: P. Limberger ze Strze-

. 119.—  Galizisr . . .
34.90 Osstsrr. Banknot. 

Usposobiąnis: słabe.

102.25
173.45

lisk. L. Węglińska z Bukowiny.

6*/, Liaty saztawse oprócz ku 
ponów 100 złr. po

W  teatrze kr. Skarbka.
W  sobotę dnia 30. listopada 1878 

Po raz czwarty :

Malomieszczanie
(Les Bourgeois de Pont-Arcy)

Komedja w 5 aktach z francnzkiego Wiktora 
Sardon.

Początek o godzinie 7mej wieczór.

W  niedzielę dnia 1. grudnia 1878 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.

O godzinie wpół do 4tej po połndnin.

D Z I A D Y
Dzieło mnzyezne Stanisława Koniuszki, słowa 

A. Mickiewicza.
Nowe dekoracje pędzla pana Dttlla, dekoratora 

teatrn lwowskiego. 
R o z p o c z n i e :

T a n ie c  s z k ie le t ó w
(Danie macabre.) — Uwertura Saint-Saćusa.

z rozprawą

1. Każde z tych stypendjów, połączone z przy- j przy teraźniejszych wyborach ludność pilska etatem ministerstwa spraw zagranicznych,
jęciem do pomienionej szkoły, nadane będzie na ' wzięła si( energicznie do rzeczy i zdołała aż Rozprawa ogólna poczyna się jutro,
czas od 1. stycznia do 31 października 1879 r. i sześciu swoich kandydatów przeprowadzić. Oto Berlin 29. listopada W edług dzisiei-

2. Jako warunek niezbędny wymaga się skoń- co z tego powodu pisze Dz. Poznański ■. i , , . , . ‘ d
czonyeh lat 18 i dobry stan zdrowia j „Od Nowego Roku zasiadać będzie w naszej 8zy c. . dzienników wieczornych, otrzymało

3. U c ze ń  stypendysta obowiązany będzie wy- i Radzie miejskiej sześciu reprezentantów Polaków dzisiaj 40 znakomitych socjalnych demokra- 
konać wszelkie roboty ręczne, jakie wskazane mu'a mianowicie pp. dr. Buski, Jażdżewski, Ka- tów wyrok banaicji, m iędzy tymi Hassel- 
będą przez instruktora, bez wszelkiego wynagro- [ mieński. Mondró, F. Rakowski i dr. Szymański, mann i Fritsche, [posłowie].
dzenia -  a to celem przyswojenia sobie całej od-: Jakkolwiek liczba ta wcale nie jest odpowiednią, „Nordd. A llg. Z tg .“  wskazuje na po- Galie, Zakł. kred. wlośe. 6 pret
nośnej praktyki. .bacząc zwłaszcza na stosunek naszej ludności „  „  ■ i n r  r . ,n n ’. L

4. Pomieszkanie, pościel, światło i opał otrzy- do niemieckiej, z tern wszystkiem fakt ten uwa- czynające się rokowania względem zawarcia ^  L l j *  k r zakł ad 
ma stypendysta bezpłatnie; wikt zaś opłacać ma żamy za zadowalniający. Od dawnego bowiem z Austrją  traktatu handlowego, na podsta- Ogólnego» ro . yt, Ąakłaau
z pobieranego stypendjnm. czasu nie mieliśmy takiej liczby reprezentantów wie największych korzyści, ą obejmującego; to  nhlicri re

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.

MALOMIESZCZANIE.
L w ów , z Izby handlową, 30. listopada.

I. Akeje za ssstakę 
(bez knponu bieżącego).

Kolej galio. Karola Ludwika . . 234 50 237 —
„ Lwowsko - Czerń -  Jasska . 123 —  125 25

Baniu hip. galic. po 200 złr. . . 248 —  251 —
„ kred. galio. po 200 sir. . 216 —  220 —

f.It. Listy na 100 złr.
(biz kupoan bitżącsgo).

Tow. kred. galic. 8 pret w. a.
»  s » d Ir •
„ c „ 5 „ okras.

: Banku bipot, galic. 6 pret.

85 25 85 75
Listy zastawne opite* ku­
ponów 100 rir. po 80 50 81 25

Lwów d. 30. listopada lś?s.

85 20 
80 25 
85 20 
90 25 
90 —

85 90 
81 25 
85 90 
91 —  
91 75

90 25 91 30 

83 60 84 50

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
O d ch ośię  me L w ew a  t 

Podług; seguru  lw ow sk iego .
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 

(pociąg pospieszny); o gods. 4 a. 68 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 60 po południu (pociąg 
mieszany).

DO POD WOLOCZYBK: (z Podzamcza): o godbt. 11 m 86 
wieozór (pociąg osobowy); o gouz. IZ m. 47 w po­
łudnie (pooiąg mieszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dworoa): o god. 5 
min. 67 rano, (pociąg pospieszny); o god*. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o gudi. 12 min. 26 w po­
łudnie (pociąg mięsseny]

DO CZIRNIOWliDC: u godzinie 7. minnt 6 rano (po- 
<ńąg pospieszny); o godz. 11 minut 45 wieczór (po­
ciąg ięazany); o godz. 12 min. 50 a południa (po-
Ołlg BUMU07).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie S rano 
(pociąg nr. 1).

P n y e h o d z f  do Lw ow a  t
Z KRAKOWA: o godzzinie 6. minut 42 rano (pociąg po­

spieszny:) O godz. 8: 47 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 11 m. 28 przedpołudniem (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSŁ (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 3 minut 22. rano (pociąg osobowy): o godz. 8 
m. 29 do Doładnin uuasiauy).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
godzinio 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
2 min. 63 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 m, 69 
po południu (pociąg mięszany).

Z CZBRN10WIEC: o godzinie 10 minut. 16. wieczór (po- 
ciąg pospiezsny); o godz. 4. m. 6. raso (pociąg mię- 
saany): o gods. 3 on 10. popołudniu (pociąg mięszany

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj); o godzinie 8. m. 36 
wiec*ór(pociąg n(r. 2.)

N A D E S Ł A N E .
ZHana od lat kilkunastu

restauracja „pod Murzynkiem"
przy ulicy Krakowskiej

J A N A  P R Z Y B Y L S K I E G O
przyjmuje 

abonament na obiady,
polecając zdrową i smaczną kuchnię , wystale p iw a ,
oraz w ina  tak krajowe jak i zagraniczne, przy skrzę­

tnej i rzetelnej usłudzie.

tylko trzecia część powyższego stypendjum, tj. 60 zaś mamy sześciu. Naturalnie spodziewamy się, óo porozumienia, to jeszcze rzecz w ą tp liw a ,: y 101 ,° *
złr. przyznaną będzie. że w przyszłych wyborach liczba ta jeszcze zwę- gdyż trudna. Czas jest za krótki, i  zdaje ■ ■ m e a

7. Podania nadsyłać należy do komitetu To- kszoną zostanie. Nadzieję tę czerpiemy w coraz gię, żo w pływ owa część prasy austro-węgier-
_ _ L MA    A 3 A AA A a_1 A a_ _  _ 12 _  ■ ■ l . ama / M ‘ twi A»A1 nil H IVO AAI Cl I n TTT TTT TT n A VIO /% K a a Cln TT /I n O TłT 1 I* m A - a- -  . _ _ _ _warzystwa gospodarskiego galicyjskiego (w Zakła- więcej budzącej się w wyborach naszych świa- 8k je: nółurzedowv Fremdenblatt“ - D

duie Ossolińskich) franco najdalej do 15. grudnia domości obowiązków obywatelskich; świadomość T  J, IJ poiurzęaowy ,,rrem aenDiau , p.
b. r. z dołączeniem: a) metryki, b) świadectwa ta nie pozwoli w przyszłości nikomu z nas za- ,atara ,8l«  0 spotęgowanie, a me o uchy-

1 • V # I u s r « J_1.J JL,. 1   f ___ 2 M -V . —i __1  M . lon io  7Q/»hAłl7i»/Hr/»łi łmidnnó/tizdrowia, e) świadectwa moralności —  tudzież d) niedbać spełnienia tego obowiązku —  a gdy to lenic zachodzących trudności 
krótkiego opisu dotychczasowego zatrudnienia. nastąpj i gdy wszyscy jak jeden mąż staniemy Berlin 30. listopada. [PryW .] W czoraj

Koszta podróży zwrócone zostaną stypendy- do głosowania, wówczas z pewnością większą wy(j alono 40 przewódzców socjalistycznych, 
storn osobno. jeszcze niż wczoraj przeprowadzimy liczbę na- , . . , , , i- • u •

Od kandydatów wymaga się tylko ukończenia szych kandydatów na radnych miasta. Wreszcie*™1® ^ y™1 ®wóch posłów. Po lic ja  obawia
szkół Indowych lnb wiejskich; kandydaci jednakie, nad wczorajszym rezultatem wyborów nie zawo- S1§ bomb Orsiniego, konfiskuje skrzynie z 
którzy wykażą się pewnem umysłowem wykształ- dzimy, jak się tego spodziewają tutejsze dzieuui- dynamitem i przygotowuje się na wjazd C6- 
ceniem, przedewszystklem uwzględnieni będą. . ki niemieckie, pieśni tryumfu, bo i z czegóż się sarza, naznaczony na 5. grudnia.

Z komitetn e, k. Towarzystwa gosp. galic. mamy cieszyć? Gdyby w Radzie miejskiej na 36 o a ' r  * i  /o \
Lwów dnia 27. listopada 1878. radnych zasiadło 20 Polaków, jeszczebyśmy pic-! i  ClCTS D u rg  30. listopada, (r ry w ).
Wiceprezes: Sekretarz Towarzystwa: śni weselnych nie śpiewali — nważalibyśmy to Jenerał Kaufmann powołany z Taszkientu

Dawid Abraham.M>icjs. J ó ze f Oreliński. bowiem za rzecz naturalną a nadewszystko na naradę wojenną.
Ogłoszenie niniejsze raczą szanowne rady od- za sprawiedliwą i słuszną.® T?7,vm  2Q listoDada P r7v ostatnich

działów gospodarskich, świetne c. k. starostwa, ja- j  —  i . IWWłpaaa. F rzy  OStatniCM
koteż szanowne wydziały Rad powiatowych obwie- w  Berlinie robią przygotowania na p rzy-, uwl®zleniac“  zabrane dokumenta podają 
śeić jak najrychlej w sposób jak najskuteczniejszy, jęcie cesarza Wilhelma, który d. 5. p. m. w po- I'z%dowi dokładną wiadomość o organizacji

V. Monuty. 
Dukat holenderski. . ■

a cesarski . . , .
Napoleondor , , , ,
Półimperjał rosyjski . . 
Enbsl rosyjski srebrny .

„ „  papierowy
100 marek niemieckich . 
Srebro ........................

5 43 
5 46 
9 29 
9 56 
1 73 
1 13 

57 20

5 54 
5 52 
9 37 
9 68 
1 83 
1 25 

58 10
99 50 100 75

Kapony w s r e b r z e ...................  99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ied eń  29. listopada 1878. 

godz. 2 min. 10. południu.

Lwów dnia 29. listopada. ( S p r a w o z d a n i e  ładnie odbędzie wjazd do stolicy, poczem ma 
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów objąć napowrót rządy państwa. Cesarz lubi wy- 
paritat Lwów. Według jakości: stawność i czuły jest na hołdy, a nawykł w ciągu

“Pszenica czerwona od 8'— do 8 25 zł., biała całej swej choroby do przyjmowania deputacjitlubu  
od 8-—  do 8-25 zł., żółta od — •— do — ■—  zł., gratulacyjnych, które zamiast go męczyć, oży- 
joaienna — ■—  d o — '— zł. “Żyto od 5*— do5*25 wiają. Dla tego nie przestał dotychczas przy 
zł.,$ nowe — .—  do— •—  zł. “Jęczmień browar, każdej sposobności przypominać sam o zama- 
od 6-—  do 6-25zł., pastewny od — ■— do — •—  zł. chach na życie. Pomnoży się jeszcze zatem liczba 
“Owies od 4 50 do 5-10 zł. “Groch do gotowania owacyj za przybyciem cesarza do Berlina. Ro-

internacjonału, którego stosunki z zagranicą 
„Opinione“ potwierdza. Minister sprawiedli­
wości wydał okólnik 

„Barsanti.®
w sprawie ścigania

P rzy jech a li dnia 80. listopada 1878. 
HOT1SL ZORŻA : T. br. Dziednszycki z Zale­

szczyk. Z. hr. Węsierski-Kwileckl z Poznania. F.

Losy kredytowe 162.75, 
Akcje fran.-aust. — .— . 
Unionsbank 67.40.
Nordbahn 201.50
Kolej Alfóld. 114.75.
Kolej Lw.-czer. 124.— . 
Rudolfsbahn 114.75.
Węg. obi. p. w zł. 65.26 
Losy z r. 1864 143.25.
Yerkehrsbank 100.
Węg. renta w  zł. 83 40. 
Bar Vverein 104.50 
Losy węgier. 82.— .
Węg. Ostbahn — . 
_____________________  Usposobienie

Węgier, kred. 210.75 
Anglo-austr. 97.75 
Kolej Kar. Lud. 235 25 
Kolej Połudn. 68.75 
Kolej Elżbiety 159.- 
Węg. Nordostb. 112 50 
Wied. commo. 90.60 
Galie, indemniz. 83 75 
Kolej Siedm. 106.—
Losy tureckie 20.90
Kolej Państw. 252 50 
Ros. rubel pap. 1.13 V* 
Marki niemieckie 57 60 
Węg. galic. kolej —  
stałe.

U C S F ’ D z i ś  1 j u t r o

W  sali koncertowej
W ITA GRZYWINSKIEGO

Chorąłcsyzna, ulica Zimorowicza L 17, 
dany będzie

K O N C E R T
muzyki wojskowej.

Bergera kspsalb i dziegciowe (czy­
sty medycynalny dziegieć w kapsułkach z relaty- 
ny) okazały się przeciw wszelkim chronicznym 
cierpieniom płuc i organów oddechowych najlepiej 
skutkujące. Przewyższają wszystkie tego rodzaju 
VŁ|un»m dziegciowe w handlu się znajdujące, na­
wet francuskie co do dobroci i taniości. Cena fla­
konu wraz z przepisem nżyda 1 złr. Należy wyra­
źnie żądać Bergera kapsułek dziegciowy eh jako je ­
dyne znamię ich prawdziwości. 5

Główny skład we L w o w i e  w apt. P. Mikola- 
scha i Z, Ruckera, w B r o d a c h  w apt. Liszki, w 
S t a n i s ł a w o w i e  w apt. Stechera, w T a r n o p o ­
lu w apt. Jamrogiewicza, w P r z e m y ś l u  w aptece 
Fr. Nahlika, w R z e s z o w i e  w apt. Kalinowskiego, 
w S u c z a w i e w apt. Karczewskiego.

W  in sty tn e ie
naukowym wojskowym

ulica Piekarska l. 21. 
rozpoczyna się n o w y  kara Jedno-!, 
ro czn y c h  o c h o tn ik ó w  i innych: 
nank przygotowawczych wojskowych z d.
1 m arca 1879. Zakład ntrzymnje.1 
taki* p e n s jo n a t . i

Zgłaszać się można codzień od 4— l  )  
godz. po połndnin. 4047 1— 30

MŁoestUch
p r z e ł o ż o n y  z a k ł a d u  

A A A A A A W A A A A i

k Handel galanteryjny i broni

J FRANCISZKA EHRL1GHA
C w e  L w o w ie ,
C w rynku róg Halickietj ulicy l. 22. t
r  zawiadamia niniejszem Szanowną Pu- 
)  bliczność, łe otrzymał

) z  B e r l i n a
/ w największym wyborze 
/ zupełnie nowe hafty za- 
J częte, gotowe i mondo- 
)  rowane,
f  jako to : przeszło 200 sztuk podnszek 
\  zaczętych powleczonych i gotowych,
C różnemi najnowszemi ściegami na 
I  kanwie. Peneloppe, Jenry i na su- 
\  knie, robotą aplikacji, dywany An- 
r  tipedja, Ornaty, Stuły, Lambre- 
J  qnes, dzwonkooiągi, kosze śeienne,
\  szelki, ezapki, pantofle i trzewiki, 
r podstawki, drzymki, torby myśli w- 
J  skie, pasy do strzelb, bordury do 
C dywanów i fotelów, na ręczniki, wi- 
f  siadła na suknie, klacze i zegarki,
1 na pularesy i tytonierki, znaczki 
C do książek, naciski do obcierania 
r  piór, mapy, widoki itd. Jako też 
u przybory do haftu, tj. p raw dzi- 
(  wą berlińską w ł ó c z k ę ,
£  dekagr. 12 centów, fllozella, pella, 1 
\  sinelka, jedwab kordonkowy, ha- 
Ł ezki, wałeczki stalowe, kościane i 
£  drewniane.
S  Zlecenia z prowincji asknteczniają 
£  się odwrotną pocztą. 3958 3—6

Z n a n y  s k ł a d y  i
Win i Łakoci

F. W. Królikowski i
W E L W O W IE

poleca iwielo zaopatrzone zapasy i 
Sosów angielskich, konserw  i , 
owoców  francus cb, świeżych  

winogron hiszpańskich i 
P a s z t e t y  Strasbnrgskie trnflowe i 
z dziczyzny w terynkach i w kiszce. 

Szczególniej zwraca uwagę

przy nadchodzących świętach
na od- \ A I  I \| A  z w i n n i e  
leżale 1 I *  • *  prywatnych

we wszelkich gatunkach
T i1 lr iP l*V  francuskie i 
A I l K i e r y  holenderskie

oraz
n a  g łów ny sk ła d  francuz- 
kici B E N E D Y K T Y N K I

wprost powierzony,
również B is z k o t ó w  angielskioh 
z fabryki H u n t l e y  & P a l m e r s  

w Reading. 4050

Medal zasługi na wystawie krajo­
wej 1878 rokn.

Pudr książęcy.
Jest to jeden z tych wyszukanych 
środków odznaczający się tem, że 
nią zawiera w sobie ani bismntn, 
ani ołowin, ani też żadnych szkodli­
wych pierwiastków metalicznych, a 
pomimo to przyjemnie przylega do 
twarzy, nadaje śliczną i bardzo przy­
jemną białość i delikatność. Cena 
pndeika 1 złr. 3803 7—12

P n d r  hygjeniczny. Co­
dzienne ożywanie tego znakomitego 
pndrn zapobiega tworzeniu się wy- 
rzntów, skórę odświeża, białość, pod­
nosi i nadaje nieporównaną delika­
tność. Cena pndełka 50 ct.

J. IH N ATO W IC Z,
ma g i s t e r  f a r mac j  i 

LWÓW, ul. Kopernika !. 3.

Ola uchylenia wszelkiej wątpliwości!
Uznane za najlepsze 

praw dziw e  K aro liń sk ie

Ziółka Dawida
(K aro  inenthaler Davrid’s Thee) 

przeciw nawet zastarzałym  eh®' 
robom  p łac  i p iersi, katarow i 
w p iersi i przeciw tnberkntom  
płacowym  a zarazem przeciw  cho­
robom  żo łądka, są jedyn ie  do na­
bycia u fabrykanta

Stanisława N e jed ly ,
drogerzysty i materjalisty „zum Engel 
mit dem Stern“ w Karolinenthal pod Pra­
gą. Pakiet po 20 ct. Także za zaliczeniem 
Ziółka te są tylko wtedy prawdziwe, jeże­
li na pakiecikaoh umieszczony jest mój 
podpis. O dobroci i  skuteczności tej her­
baty świadczą niezliczone podziękowania.

Główne składy w aptekach: wo L w o ­
w i e  braci Łazowskich, w Brodach Mi­
chała Kulaka, w Brzeżanach E. Szameita, 
w Białej A. Reicherta, w Czerniowcach W. 
Altha, w Dnkli St. Dyszkiewicza, w Ja­
rosławiu C. Bohusza, w Kołomyi J. Sido- 
rowicza, w Rzeszowie St. Karpińskiego i 
A. Kalinowskiego, w Nowym Sączu R. Ja­
kubowskiego, w Stanisławowie A. Beilego, 
w Żółkwi J. Nahlika. 3897 4 -5

M miańskiego zbiór 
rów 2 zł. 50 ct

Pomieszkanie do najęcia
H NA GW IAZDKĘ! H* kamisniey pod 1. 12. przy ulicy Hic-
H m  enartowicza T. H ki« wicza naprzeciw ogredn miejskiego są

M " W y b ó r  p o e z j i  wydanie H P“ rW8zem dlie8̂ ć poko! * bal*
N konem z kuchnią, strychsm, piwnicą, 

stajnią i wozownią do najęcia. Bliższa 
Poez je  M wiadomość w biórze adwokata Dr. Krst-

”  P O T j  Win- 1 j e3° p o e t y c e -  H tera tamie- 4029 1 - 8
H ń©  n t w o r y  p. L. Sie- H

M wspaniałe wyszłe w Krakowie na 
korzyść autor* w 4 tomach 8 zł. 

U  u / a s l l e w s k ł  Edm.
|| * *  wydanie_5te złr 2.

nsjeeln. otwo-

jj E D Ia  dzieci na Mikołajki 15  £
mi najpiękniejszy podarek:
«  & w  24 koloro- W
U wanych obrać- j|
N i t a c h  królów polskich i sławnych M

lndzi opr. 1 zł. B
U Za nadesłaniem naleiytości prze- ki

M syła powyższe książki f r a n o o
k s ię g a r n ia

N j .  y .  H I M M E L B L A U A  M
Id W KRAKO WIE. u

Również posiada wiele innych
U dzie ł {ilustrowanych  ozdob. M
|| oprawn. w językn polskim 
J  mieckim. 401„ ,

U E  Z Z Z Z  l + £  Z Z g g  v 3

wicatoły
po 26 tentów para 

codziennie świeże rozseła 
handel

St. Markiewicza
we Lwowie w rynku i. 42.

36 8 3—5

Złoto żółte i dające się trzymać 
K ie lsk ie  szproty 8540 1 3 

200 sztuk po 6 funt w skrzynce 1 zł. 50 c. 
400 „ „ 2 ,  „ 2 „ 50 „
Pierwszej jakości Libański 

i uralski kawior
w beczułkach po 2, 4 i 9 fnnt. po 1 — 2 
złr., wolny od cła franco, za zaliczeniem.

Cenniki o wszystkich świeżo marynowa­
nych i wędzonych rybach morskich, tu­
dzież przepisy kucharskie bezpłatnie i fran. 

E. H  Schnlz, Al tonu bei Hamburg.

Pozytywki
grające 4 do 200 kawałków, z ekspo­
zycji lub bez tej, z mandoliną, bęben­
kiem, dzwonkami, kastanietami, o gło­
sach niebiańskich, grze arfy itp.

Tabakierki grające
2 do 16 arji, dalej necesery, podstaw­
ki na cygara, domki szwajcarskie, al­
bumy na fotografie, przybory do pisa­
nia, skrzyneczki na rękawiczki, ciężar-

;ara.
asz-

ki wazy na kwiaty, torebki na cygi 
puszki na tytoń, stoliki do robót, Si 
ki, szklanki na piwo, portmonetki, stoł­
ki itp. Wszystko z mnzyką. Zawsze naj­
nowsze przedmioty poleca

J. H. Heller
B e r n ,  (S z w ą jc a r ja . )
Wszystkie sprzedawane pozytywki 

w których nie ma mego nazwiska są 
obce, polecam każdemn bezpośrednie 
knpno. 3985 2 -3

Ilustrowane cenniki wysyłam franco.

Do sprzedania
dwie kamienie© w śródmieściu, tu­
dzież realność na przedmieściu, skła­
dająca się z domn piętrowego, oficyn i o- 
grodu. Poszukuje się do nabycia  d on *  
ku z ogródkiem ws Lwewie w zdrowem 
misjscu. 4046 1—3

Do sprzedaży względnie kupna upo 
ważniony adwokat Dr Bobownik, liczba 13 
ulica Halicka.

RYSZARDA FARRINGTONA

Graisse of Canada
Tłuszez am erykańsk i do skór, 

obu w ia  1 uprzęży
uwieńczony 5 medalami te utycie zapro- 
w całej armii angitlskiej i  amerykańskiej 
przewyższa taniością i doskonałością wszyst­
kie dotąd znane i używane tłuszcze, czyni 
skórę zupełnie miękką, nieprzemakalną, 
chroni takową od pękania i rdzy wilgo- 
cianej, przezco przezco podwaja trwałość 
obuwia, szczególnie w słotnej i zimowej 
porze roku i staje lię środkiem znacznej 
oszczędności. Tłuszczu tego pnszka blasza­
na wagi kilo dostateciną jest dla je ­
dnej osoby ua cały sezon s;mowy.

Poltca się tłuszcz ten siczsgólniejsaej 
uwadze c. k. armii, żandarmerji, straży fi­
nansowej i ogniowej, pp. goepodarzom my­
śliwym, jakoteż wszystkim osobom, któ 
rych zajęcia wymagają nawet podczas nie­
pogody pozostawać i chodzić na wolnem 
powietrzu. 4041 1 4

1 puszka blaszana wagi 1 kilo złr. 2.20 
1 „ „ » ’/ « » »  1-20
1 „ „ „ /* „ „ — -70
1 » » » /> » n —-49
1 kilo bez p u s z k i .......................„ 1.60

SB U  Przy jednorazowem zamówieniu od 
1 kilo zacząwszy, posyła się pocz tą franko 
do każdej miejscowości.
Główny skład dla Galicji i Bukowiny wę 
Lwowie, nlica Sobieskiego 1. 3., przy kan­

torze Arm olda W e rn e ra .

Wolna posada
d la  u rzędn ika asekuracy jnego :

Tylko tacy, którzy posiadają już prak­
tykę fachową, raczą się rychle zgłoiić do 
Reprezentacji przy ul. Teatralnej, 16.

Dr. Wilhelm Holzer
adw okat w e Lw ow ie  

objął z dniem 25 listopada 1878 
kancelarię £. p. D r . Julia  
sza Kolischera i znajduje się ta 
kowa jak dawniej przy ulicy Majera 1. 10.

403S 2—3

Nałóg pilaństwa!
cierpienia żołądka. Także listownie leczę 
według mojej 31 letniej metody. Honora­
rium 10 zł. włącznie z lekarstwem. Dr. 
med. HEYMANN, Berlin 8 W. 8597

Antykwarnia i księgarnia
A. MENKESA

we Lwowie ul. Krakowska 1. 9. obok han­
dlu p. Reisa, kupuje i wszelkiego rodzaju 
książki, tak ezkołne jako tsż do czytania 
w całej Biolioteee, tudzież w pojedynczych, 
i płaci za takowe po najlepizych cenach.

4048 1—5

M t s e l r l n ą

i ła tw a  eg*y»t«n «Ję osiągnie  
k a ż d y  kto swój dokładny adres bo«- 
zwłocznie do binra annoniów J. JAKU­
BOWSKIEGO w Czerniowcach pod „Iró 
dlo zarobków* poda. 4002 3 6

Zaraz do najęcia
DW A frontowe pokoje
przy nl TEATRALNEJ 1. 16 dla pp. 
kawalerów. W razie życzenia z usługą 
opalem, kawą i herbatą. BliŻBza wia­
domość u nauczyciela języków francu­
skiego i niemieckiego tamie.

Płaszcze na (leszcz z gumi
dla wojskowych,

■ toaowme do prtepisówr srobionc i p łaeb ij obosowc (n »  ipdftnui « * eo b jó  u -  
płat* karsądiona w komisji *m form ow*m *) t*d *itś a *rd *tj na desac* dl* cy­
wilnych i płastes* * k ftp ttm i, sitaka p* T ał. desthreaa

J. N. Schmeidler, Gammifabrik we Wiedniu, 
Centrale: VII. Stiffcgasse Nr. 19,,
Filia: I. Kohlmarkt Nr. 5. 3551 16-I8

Proszki
Dr. CANEAU

przeciw gośćcowi i reu­
matyzmowi ,

których główną częścią składową, 
według badań chemicznych, jest Sól 
salicylowa, są środkiem, w naj­
nowszych czasach we wszystkich pi­
smach lekarskich, przez najsławniej­
szych lekarzy zaleconym, do mnpeł- 
nego w yleczen ia  sic *  c ier­
pień  gośćcowych 1 renm a- 
tyzm owych. Takowe usuwają 
najgwałtowniejsze bole gośćcowe i 
reumatyzmowe w kilka godzinach.

Dziesięć proszków wraz z przepi­
sem użycia, kosztuje I  a łr . Do zu­
pełnego wyleczenia potrzeba 30 do 40 
proszków.

Główny skład w aptece
T. Torosiewiczaj

w e Lw ow ie .



Polecając mój 
k ła d  artystyczny  
figur gipsowych ' 

r o w y i  nadal łaskan

od dawna znany za - ]a ^ |  
■ L > 'w yrobu  

i m arom -
łaskawym względom 

szanownej Publiczności, mam honor za-i 
wiadomić, że w miesiącu grudniu w oso-1 
bistyrn interesie do Włoch wyjeżdżam, i 
że jak  dawniej tak i (oraz obstalunki na 
wyroby marmurowe przyjmuję, najsumien­
niej je  uskuteczniam i takowe na miej­
sce oznaczone sprowadzić podejmuję się.

Pasąuale Zacchi
w e Lw ow ie , 

plac H a r ja ck i Nr. lO
5995 2 3

1 9 "  D l a  m i ł o ś n i k ó w  H e r b a t y !

! Handel J. & W. STACH1EWICZA we Lwowie |
  otrzymał

Herfrate wprost z ciiln

Rządca, jakich mało
Człowiek uzdolniony, pracowity, rze­

telny i trzeźwy, zostający od siedmiu lat 
na miejscu jako pełnomocny rządca dóbr, 
szuka z wiosną 1879 podobnej j"sądy w 
innym majątku. Oto jego zdolności:

1. nauką i dłngoletniem doświadcze­
niem nabył wszechstronnych i gruntowych 
wiadomości gospodarstwa rolnego, dla te­
go w majątku, którym obecnie zawiaduje, 
daje czystego dochodu rocznego z każdego 
morgu ziemi ornej przeciętnie 20 złr. w. a. 
co jego służbodawca i sąsiedni Panowie 
poświadczą; 4027 1 — 3

2. jest on zarazem prawnikiem z prak­
tyką adwokacką i administracyjną, może 
przeto wszelkie procesa i interesa iwogo 
służbodawcy jak najlepiej prowadzić ;

3. rozumie się na budownictwie i go-

w orygiualnem opakowaniu paczka pół funtowa 2 złr. 50 ct. 
z a r a z e m  p o l e c a  

H erbatę  bardzo arom atyczną i  dobrego sm aku funt 
witd. po 2, 3, 4, 5 i  6 [r 

Proszek  m herbaty pól kilogr. po el. 1, 1 2 n i  2 zl
Zamćwieonr. z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Z  wysokim szacunkiem

zcagi

8968 3 - ?

wysokim szacun

J. & W. STACHIEWICZ,
L v 6 nr, p l a c  M a r j a c k i  N r .  1 1 .

Znakami oehronnemi i wzorami 0d sfałszować ubazpieczona.

Sól żołądkowa
(proszek na strawność)

Juljusza Schaumanna
właściciela apteki landszaftowej w Stockerau.

W e d łu g  orzee ze t t ia  p o w a g  lek a r s k ic h  a łe ś e a o  »  l e k ó w  w y p ró b o w a n e j
W t r a w U n in  i  • la yw ńau iu

3554 17 20
_        ̂ _ a k u te e in n śe i  só l  ta

•kar.nje aię aaczególnie pomccna”w dolegliwości w Irawionin i •iśywtauiu krwi. Kadowryczajne 
powoacenio osiągnięto a nip pray katarack żołądkowych i blaskowych, tudzież następstw ich, 
Jakote: aagromadteniu kwasów, braku apetytu, zgadza, wzdęciu wnętrzności, cierpieniach hemo- 
roidalnyeb, tudiioi pray wszystkich atabośeiatk kobiecych i dnioeięuyoh, bladaezee, wychudnięcia 
i migronie. Ciągłe jej arywanlc jeat Jedynym radykalny* środkiem aa meloncholję i hipokofi- 
drję umysłową.-

Czasopismo „Mediolnisobo Woehenoehrift* w nrzc 15, z kwietnia 1878 pisze: Sol iołądko- 
rzelniotwie, mierzy i rysuje Dole. stawia J * apt«ki w St««lceraa Je.t ir.Zfciew, kliry ,r»y BiiaHlweśolaeh w trawienia, .łabośei ńoładką
.................1 J ^ 9 kitarach takoweje lnb sktenaeiei da aieh, braltn a; tytn itp. bardie dsbrae działa i powinien byc

n w ańany  aa co a w i ę c e j  n i l  ai * . . . . .  ' :l -
' .„■rana lak i, a p a n i , d a j  a ia i _ .  _____________ ,  _____________ _______________
«ie przysiła da powaaeebnej iriadamoiai, aapranledlinia zapełnia doftr leutki, ktorê  fi i , osiąga 
praea zażywanie jego. I każdy, kta wie, jak dalaee przeezkody w trawienia narażają adrowie 
aatewiaka i ant, konatytaęję nor, aadkapna, nina wnanoaa takiego Środka.

dostad naaaa n p. nptakaraa Z

budynki drewniane i murowane, sprowadza 
i odprowadza wodę, zakłada dreny wyra­
bia sztuczne nawozy, jako to: różne kom 
posty, mąkę kościaną, mineralne nadfos- 
torany i t. d.

4. obznajomiony jest z wtterynarją 
leczy różne choroby zwierząt don twych 

Bliższej wiadomości udzieli Wielmoi 
ny Teofil Sławnicki wo Lwowie, ulic. 
Zacerkiewna, 1. 4. drugie piętro.

4027 2 -3

r i e e e j  nie  a rodek  d ye tyeany .  S k ła d  j a j o ,  do k tó r e g o  w ch od zą  n a jb a rd z i e j  w y p ró -  
— ' ‘ J * "  » * - —s tak ie ,  k tó ry ch  zn a k o m i t e  sk u te c zn o ś ć  ó op ie ro  w  n a jn o w s zy m  e za -

W  p r a w d z iw y m  gatunku  - e ćaa  n p. a p t e k a r z a  Z Y G M .  R U C K E K A  we L w o w i e .
j A .  B a i l l i  apt.  w  S t a n i s ł a w o w ie .  L .  D e h r z y a ie e k i  a*pt. w  Drehchyezn .
I C e n t  pude lka  75 e t .  P r s e s y ł k i  p r zyn a jm n ie j  2 pude łek  za  pobc  rem p r z e z  poez tę .

| Koronki, wstg*A 
| towary szmuklerskie,
W i  guziki,
łE  ’  tudziei wszelkie
I  potrzeby do damskich konfekcji

poleca firma fabryczna
ALEKSANDER BRANDT, |
we Wiedniu, Neub in ,E '“chengasse 8. j

N B .  W  s z c z e g ó ln o ś c i  za lecam  na sezon 
i j e s i e n n y ,  nas tępu ją ce  A r tyku ły ,  k tó re  mam , 

na s k ła d z i e  w  p a r t ja ck  po ba rd zo  l r edm ko-  
w an ych  cenach  : j

W i e l k a  p z r t j a  czarne j i  k o l o r o w e j  l a g -  : 
duńsk ie j f a i l l e .  —  W i e l k a  pa r t ja  c za rnego  ! 
k a s zm irn  i T e r n o .  —  W i e l k a  pa r t ja  c z a r -  J 

_  nycb  t r en dz l i  j e d w a b n y e h .  —  W i e l k a  pa r t ja  i 
I  p a s sm aa ta r j i  g a rn i tu r o w y c h .  W i e l k a  pa r t ja  | 
H  g a z i k ó w  r o g o w y c h  i  s z m a k le r sk ich .

■3518 P a r l j s  ! !  6 12
B  j e d w a b n y e h  k r a w a t e k  dam sk ich ,  d a w n ie j  

1 z ł .  20 c t.  do 3 z ł . ,  terna 40 et. 
f l  Jedw abnyeh  chustek  do nosa ta z in  3 z ł . .
| 1 s z tuka  27 ct.

J L I K 1 K K  C H I O C O C A
Liąuor Chiococae fortificans) 

najlepszy i najpewniejszy 
Środek do szybkiego i radykalnego 

żywienia osłabionej
siły męskiej

Przyjemnością i korzenno-słodkiem 
smakiem prześciga on najlepsze likie­
ry. Służy nietylko za napój wzma­
cniający żołądek, podniecający stra- 
wność i apetyt, lecz takie za dosko­
nały trunek do ożywienia i pokrze­
pienia muszkułów, wzmocnienia nerwów 
i sprężystości ich. 8iła jego lecznicza 
jeb zadziwiającą. Cena oryginalnej 
butelki wraŁ z broszurą 3 zl

Koszta przesyłki pocztowej 20 t.
Główny skład rozsyłkowy: D. ,. 

Chiodi’s Apotheke „znm Schutzeng..i“ 
Wion, Wahring, Herrengasse 26 (ao- 
kąd należy adresor-só wszystkie zamó- 

SKlad filialny: Jos.wienia listowe.) 
Weis, Apotheke 
I. Tuchlauben.

zum Mohren“ Wien
3512 16—25

i m  TT"b~ M  nkty

rclt* 3» babo la fot

Seschlechts-KrankhcitBS
» » »

M ed . D r .  B is e in
'BJJffliiejt t f r7 8 i fn r r  mcbic. j jacuttit,  
■ł« t r n  , R ł n f C  2 2 .
‘Awir-yLsIlsłt n:eri)?n błMdlcinbar » « *  
h c i l b c ł « ł i  ftiłOt v o »

,’J5łfl i i»c4frłM'i ^cih*iU. 101M 
titgli łi eon 11  — Hfc- 

H % rb n  i rb h u rd}Ovo r r c\v o b e tt a*
5v!t n. uvr>?n ęO ł tMrf l^ irw ł^Mor f i t .  

[ 9 B F  B l s c u z  ionrbe bntJ; t»»e 
\ Śmfiir.ung jnm ani. Unlturfi*. 

lii tfis-i? r ofrfTor a ft.fi K^ocyptinct

Friedlander & Frank
WE W IEDNIU,

I I I  H intere Zollam i strasse 9,
polecają

Młynki do śrotowania Nonpareilla.
Pon gwarancją tak co do dokładnego 
wyrobu jakot-ż wydatności. P ły ty  bar- 
czo mało się zużywają a zęby n i­
gdy nie łam ią się. ’ 3978 3—3 

Młynki Harter Trieur
z  wentylatorami czyszczą i oddzielają 
każdy gatunek zboża, i nawet wykę sa­

me odosabmają.
M łynk i do czyszcz.n ia  zboża. 
Maszyny lo przyrządzania karmu. 
Francuskie młynki do krajania buraków. 

Eckerta aparat parowy do przyrzą­
dzania karmu. Maszyny do wyłusi 
ezanin kukurndzy, ręczne, kiera­

tow e i parowe.
W Ajencji A . Szeliskiegn we Lwowie. 

Ilustrowane zennikt bezpłatnie.

Rozdarowujemr każdemu
najpotrzebniejsze artykuły domowe, jaku Jo : łyżeczki do k aw y  i  

k i  stołowe, noże i widelce i t. p
■\ie

ły z -

Z masy konkurs >wej upadłej wielkiej fabryki angWiMe; srebra „ti 'ta­
nia* otrzymaliśmy zleeen:e, by ri nrtnro irywaC wszy tke u uas na skła 
dzio się nnajdującc owary ze srebra ,B*itania“ za zwrotem maio znacznych 
koszL r Aachtu i ‘ /a części robooizny.

Za przesłaniem lub pobrauiem poeztowem wyszczególnionej prz^ ka - 
dym anykule eeny, mieLKcząeej tylk„ fracht z Anglii do Wieduia i małą 
ezęść roboci*ny otrzyma każdy lastępnjące przedmioty

d a r m o  *sŚ 3 B
6 sztuk ły że k  ziołowych ze srebra nBri tania*, 5 sstuk takich samych 

łyżeczek do kaw y, razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej I zł. 
kosztują ob«cnie wszystkie 12 sztuk razem . u • *!• 1.96

6 sztuk nożow  stołowych zo srebra „Britama* z a. gielskiemi 
klingami stalowemi, 6 sztuk takich samyeh widelców , ra­
zem 12 szti które kosztowały dawniej 9 zł., kosztują obecnie 
rszystkie 2 sztuk razsm . . . . .  zł. 3.25

1 eiężka chocl , do mleka, przedtem 8 zł. teraz . . zł. 0.85
1 ciężka chochla do roso łu  z najlepszego srebra „Britania*,

pierwej 4 zł. teraz . . . . .  zł. 1.25
Próez tego eleganckie liehtarze iołowe, para z ł.: 1, 2, 2.50, 3. Tacki p« ct. 
50, 75, 80, zł.: 1, 1.40. Imbryki i Herbatniczki po zł.: 2, 2.50, 3, 4. Szczyp- 
czyki do cukru po ct. 35, 50,80, zł. 1. Cukiernice po z l.: 2, 2.80, 4, 5.50, 7. Po- 
„ypniee na cukier po et. 25, 40, 75, 90, zł. 1. Karafki na ocet i oliwę po zł. 2.50, 
2.80, 3.50,4.75,5. ~. Czarki p masło po ct, 75,95, zł. 1.70, 2.80, 3.25 i 4 zł., 
tudzież niezliczona ilość innych przedmiotów.

I O -  Szczególnem u uwzględnieniu poleca s*ę : "OSg 
6 szti:1- DOŻÓW stole "ryell z trzonkami z najlepszego srebra „Britania* 
z angielskiemi klingami stalowemi, 6 sztuc takich samych w idelców , 6 
sztuk eiężkich i wyśmienitych łyżek stołowych, 6 sztuk takich samych 
łyżeczek do kaw y razetn 24 sztuk, które pierwej 15 zł., kosztują ti raz 
24 sztuk tylko zł. 4.00. Powyższe przedmioty są z najlepszego srebr,. „Bri­
tania* a za trwałość barwy srebrzystej daje się gw arancję  na  13 lat. 
Nieehaj zatem każdy pospiesz* z obstaiunkami gdyż przy takiej tan:nści to­
wary ,krotce będą rozeb vytano. Adres i jedyne miejsce do zamówienia dla 
c. k. austr. węg. prowincji: 8520 9-12

Gene i1* - tępot a e r  B r ita n ia - S llb e r -F ab rik en
W Ł la u  $  h . tW H M j  we W iednia, I. Elis&bethstrasse 6.

Gruntow na i szybka pomoc
dla cierpiących na żołądek i spodnie części ciała
Utrzymanie zdrowia zależy po największej częęci od czyszczenia i 

czystości soków krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to 
osięgnąó jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem.

*r. Rosy Balsam życia
D r. Rosy balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma­

ganiom, gdyż ożywia całą czynność trawienia, wytwarza zdrową i  czystą 
krew, a ciału przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak ap tytu, odbijania kwasami, wzdę­
cia, wymioty, karcz iołądka, *aflegmienie, hemoroidy, przepełnienie iulądka 
potrawami itd. jest pewnym i uznanym środkiem domowym, który zpowodn 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie.

W ielka  fla ka kosztuje 1 s ł , pół flaszki 50 et.
Można przejrzeć bardzo w ile podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką naleiytośęi. 3747 11— 15

8 ’anowny panie Fragner!
Żona  mo ja  c i e r p i a ł a  na u p o r c z y w y  kwas^ żo łąd k a ,  klór jr  j a  dz ień i noc bo leśn ie  

t r a p i ł  i p r z e c iw  k tó rem u  żadne l e k a r s k i e  ś rodk i  nie  p om aga ły .  'Za poradą p e w n e g o  do -  
b r e r o  zna jom ego  s p r ó b o w a ła  m o ja  żona pańsk i  B a l s a m  ż y « i a  d r .  R o s y ,  k tó ry  r z ec zy~  
w i s e i e  n a d zw y c za jn y m  s ię  oka za ł ,  ku rc z  żo łądka  zupe łn ie  zn ik n ą ł  a z d r o w i e  i s i ł y  m o je j  
p r z e z  t y lo l e tn ie  e i e rp ien ie  ba rd zo  znękane j  ż o n y  w r ó c i ł y  n ap ow ró t .  U w a ż a m  w i ę c  za s to ­
sow ne ,  z ł o ż y ć  P a n a  moje  p o d z ię k o w a n ie  z ż y c z en iem ,  aby  w s z y s c y  podobn ie  ‘ c ie rp ią c y  

-‘P a ń s k i  Ba lsam  za k a p o w a l i ,  g d y ż  w y l e c z e n i e  n i e z a w o d n ie  n as tąp ić  musi .
P r o s z o n y  p rze z  moich są s iadów ,  z a m a w ia m  za razem  12 w ie lk i c h  f l a s z e k  za  za l ic zką .
K a r l sd o r f ,  10. s t y c zn ia  18? 1 r. '?» w y s o k im  szacunk iem

W .  M e i o r ,  w ł a ś c i c i e l  f r a n t a .

ZW R A C A  SIĘ U W A G Ę !

cych
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień upraszam kupują- 

zawsze wyraźnie zażądać:
D r a  R o s y  B a ls a m  życia 

z apteki B. Fragnera w  Pradze , gdyż dostrzegłem, żo kupującym w 
niektórych miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu 
balsam życia a nie wyraźnie Dr. Rosy balsam życia zażądali.

Prawdziwy Balsam życia dra Rosy
jest do abycia tylko w głów nym  Jadzie w P rad ze , w aptece

IB. Pr.n.gnera, ileinseite, Eck der Spornergasse Nr 206.
We L w o ''ie  Z . B u ck e r apt., w Rymanowie W. Wojtynkiew;cz 

apt., w Krf.kowie , Trauczyński apt., w Radowcach A. Dccani apt., w Su- 
czawie Ar Karczewski apt. Wszystkie apteki w Austrji jakoteż handle ma • 
terjalne i korzenne posiadają skład wymienionego balsamu.

K
S W iljA tł

ip racorn fafu ter

BDZE N A R O D Z E N I E !
C ta s  podarunków  sw ią t e e z n y z h  z b l i ż a  s ie ,  d la t e go  pod z ie l i ł em  tak k r a j o w e  jako te ż  

z a g ra t i i c in o  spec ja lnośc i  na ro zm a i te  o d pow iedn ie  g rupy .  P o w r ó c iw s z y  w ła ś n i e  t e ra z  z  p o ­

d ró ży ,  w  k l ó r e j  z w i e d z i ł e m  n a jw i ę k s z e  m ia s ta  w  k ra ju  i zagran icą ,  mogę mo im P . T .  od ­
biorcom ooś w i e lk i e g o  po lec ić ,  tak co do tan iośc i  i  n ow ośc i ,  j a k o t e ż  p ięknośc i  t ow a ru ,  b io ­

r ą c  sohlo sa s z c z e g ó ln e  zadan ie ,  r a d o w o la i ć  moich o d b io r c ó w ,  kontentu jąc  s ię  m a łym  z a ­

robk iem ,  gd y ż  nic c h c i a ł b y *  t y l k o  r a z  s p r z e d a ć ,  l e e *  z jednać  sobie  o d b io r c ów  na p rzy ­

sz ło ść .  Co  hy się  nie podobało ,  będ z ie  na jchę tn ie j  w ym ien ion e ,  za  op a k ow a n ie  nie aic n ie  l iczy .

.Kolekcja I. d la  pafi.
P ię k n a  kase tka  ozdobna  na k o s z to w n o ś c i ,  

j e d w a b i e m  w y b i t a ,  n a jp y s zn ie j  w ykoń czon a ,  
para  d ob rych  r ę k a w i c z e k  j e l o n k o w y c h ,  d o ­
w o ln eg o  ko lo ru ,  2 m iseczk i^  p r a w d z iw i e  j a ­
pońskich ,  nader ładne ,  na ró żne  d ro b ia z g i ,  2 
pyszne  r ę c z n ik i  do  1'rotowania z c i c żk iem i  
l r en z la m i ,  para  e l e k l r y c z u j c h  j i od w ią z ok ,  w i -  
■ ytierJta p i ęk m e  m a low ana  i j e d w a b i e m  pod ­
s zy ta ,  para  m e s z t ó w  podszy tych  c zc rw on em  
suknem, modny p r zy r ząd  do noszen ia  z a r ę ­
ka w k a ,  p iękny  buk ie t  p o r c e l a n o w y  j a k o  b r o s z ­
ka  luh k w ia t e k  do w ło só iy .

Cała ta kolekcja kosztuje tylko 5 zł.

ob razkam i ,  z w s z y s t k i e  mi typam i  św ia ta ,  p i ę ­
kna w i e l k a  m aszyna  do szyc ia ,  p iękna k r a ­
w a tk a  z a t łasu  N in iche ,  panorama, ubrana 
la lk a  z w ło s a m i ,  zupe łne  u r ząd zen ie  kuchen­
ne, p iękny  k o s z ek  na robó tk i ,  h a f tow an y ,  * a -  
b a w k a ,  para  s k ó rk o w y e h  p o d w ią z ek ,  i  g a r n i ­
tur la lek .

Cala kolekcja kosztuje tylko 2 zł 30 ct.

Installations completes pour Chateaux, Palais, 
Hotels et Administrations

M r. A . P o r to is ,
tapissier decoratenr de plosleur. Cours

a 1’honneur de prćvenir le Pablie: qnil a rćuni dana let Ateliurs et Maga- 
■ina de la Soeićtó Commerci&le,

7 JKolotcratring a Wienne
nn ehoii eomidćrable d’ókoffe* d’ameublemeut, de lapis, et de msubles ; dont 
il a le monopole eielusif. 3592 11— 18

U fourmra aui porsonnei qni en feront la domande. des plant pour let 
trarauz . ezeeuter. des devis et b ćchantillons.

Maisons a Yieniie, 7 Kolowratrinn et a faris 41 B t Haassmann-

K o lek c ja  I I .  dlia pań.
P ys zn e  k le jn o ty  im i tow ane ,  r ó w n a ją c e  się  

zupe łn ie  p r a w d z iw e m u  z ło tu ,  n a jp iękn ie j  w y ­
konane,  pars  k o l c z y k ó w  w r a i  z b r o s zk ą ,  n a j ­
p iękn ie j  im i t ow an e  w ogn iu  z ło e . ,  ssnu ie lc  p i ę k ­
nych c z e rw o n y c h  ko ra l i ,  k a żd y  kora l  j e s t  tak 
w i e l k i  j a k  g roch ,  0 s z tuk  p ię k n ie  w yk on an ych  
brukse lsk ich ,  koronek z f r e i i z l a m i  do n a jp y -  
s z n i e j s z e g o  g a rn i tu ru ,  b a rd zo  p iękna  to rebka  
r ęc zn a  z z am k iem  sz tu c zn ym  i pyszne  w  m a ­
l o w id ł e m ,  para  pysznych  s zp i l ek  do w ło s ó w ,  
d la  n a jw y b r e d n i e j s z y c h  pan, p y s zn a  pudu- 
s z e e s k a  na i g ł y  p ięku ie  ha t tow an a ,  i p iękny  
n a s z y jn ik  z łańcuszk iem .

Cała ta kolekcja kosztuje tylko zł.4 10.

Rur Aftcbt*

mm >
i l i V ,

Cierpienia szyi i piersi*
nawet w Wj >kim stopnia, leezą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
nzdrswionych) za poradą Alex. Humboldta (skonetatował zupełne wy,oezenie 
astmy i tube kałów prze* użycie tegoż środka) zaprowadzone od w el.. set 
lat, doświadszone przez prof. Sampsona pigukki z Coca, N. 1 pndelko 2 zł. 
• padełek 10 zł. w. a. Bresznra o nżyein Coca bezpłatnie i franco.

Słabości v  dolnych czościach ciała
katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szyozo i radykalnie za pomocą środka 
uniwersalnego używanego przez Indjan »  Pern, zwanego rośliną Goca. Od 
wielnsei łat wypróbowane w kraju i zagranicą, sa racionalnie za świeżej ro­
śliny s] orządzone przez Sampzona pigułki s;e«a F. 2. po 2 zl.

Słabości nerwowe, osłabienia,
ik powszechne jakoteż szczegółowe ustają bezwarunkowo w Peru przez uży- 
' od dawna 1 zniezej ™śliny Coca, ' tórej niyrie w Europie Alei. Hui 

boldt najmocniej potwierdził. Racjonalnie z< świeżej rośliny sporządzone pi­
gułki N  III., rezultat długich itudjów i >adań, ucznia' Humboldta, Dr. 
Sampzon • zała się od długich lat jako jedyuy i skutkujący śrudek na po- 

:sze cierpienia, me dając) ęniezem zaotąpić. Pudelki 2 zł. 6 pndełel 10 zł.i iąc^

Bliższe objaśnienie bezpłatnie i frąnce.

JK38* Gł ówny  skł ad u C. Haubner,
3224 3—4

u u. Haubner, „Apotheke zum 
Engel* we Wiedniu, am Hof Nr. 6.,

gdzie zała wiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem, 

ókład we Lw ow ie  w apt. Jak. Beisera, w K ra k o w ie  w apt. Redyka.

I I Y  G I E N A  8  K Ó R Y

S A V 0 N
IAU SIIC DE UITUE

M YD ŁO  W Y R A B IA N E

Z SOKIEM SAŁATOWYM

O. Pljiiin, PAR1S
M ydło te odznaczające się olejowa- 

tosciąi wyszukanym zapachem, ła- 
jgod/.i. odświeża skórę i nadaje je 
| nieporównaną delikatność. j

I'od"/as silu di mrozów na’ eży je  
7 kallidermicznąIi»Ł«« pall,,, <«■„,

pismem gwaran-

jparyi M878.
Z e g a r k i  k i e s z o n k o w e .

T y lk o  2  zl. 20 ct. pyszny, dobrze idący, gwarancją zaopatrzony ze­
garek kieszonkowy, na minutę zregnl* irauy, z odpowiedni u łańcusz­
kiem ze srebra chińs iegc 

O zł. 50 ct. nader dobry cylinder z płasko szlrfowanc-mi szkiełkami kry- 
ształowemi, na 4 rubinaeb, na minutę regulowany, z 
ęyjuem i łańcuszkiem. I  spsze gatunki z 13 łut. srebra 

T y lk o  za : I zrr. prawdziwie srebrny ciężki 
płasko szlifowanymi szkłami kryształon erni 
gwaraneyjnem. Lepsze gatunki po 12 do .5 zł.

8  z l .  5 0  c t . d o  1 0  z ł .  najlepsze szwajcarskie remontery z werkiem ni 
k'owym, bez kluczyka 30 nakręcania, dokładnie regulowane i dobrze 
idąca, stosowne do poniewierki.

3 do 4 z łr . dobre zegary wystawowe, odpowiednie na podarunki, gdyż 
obrze idą, z łańcuszkom na szyję.

8, 4, 5 do O zł. piękne zegarki damskie, prawdziwie pozłacane, z we­
neckim łańcuszkiem na zjję, dobrze idące. ;-275 3 0

do nabycia w Składzie zegarków paryzkich, 
w «  \ I E D S i r ,  l*ra te rztraH se  N r . 16

aukur na [3 rubinach z 
z łańcuszkiem i pismom

K o le k c ja  1. d la  mężczyzn*
E lek t r y c zn e  k r z e s iw k o  z lontem, g w a r a n -  

to teana s zp i lk a  ko ra lo w a ,  para  f a a i k ó w  man 
sze lowy-ch  z k ośc i  z ł o n i o w e j ,  p r z e d s t a w ia j ą c a  
banknot p ię t t iogu ldenowy ,  c i ę ż a rk a  z k r z y -  
a z ta łu ,  m is te rn e j  roboty  (m a ją c a  u spodu o- 
g r ó d  b o t » n i c z a y j  zupe łn ie  nowa,  z w y s t a w y  
p a r y s k i e j  lampa do nauk i  a porce lany  a k ło ­
sem, pysana to rebka  na c y g a r a  a p ięknym ha f­
tem p e r e łk o w y m ,  pu g i la r es  1 n o ta tk am i ,  p i ę ­
kn ie  m a low an y ,  ru lon ik  na 10 d *  ŻO sztuk ( z f t j *  
p e c iśn ię e iem  wychoda i  j e d n a  s z tu k a )  i k o l e k -  ' 
e ja  (3u s z tu k )  te rm ogra f icanych  o b r a z k ó w  
c za r o d z i e j s k i c h  z p r z e p is e m  u życ ia ,  t y lk o  dla  
do ros łych .

Cała kolekcja kosztuje tylko 4 zł. 50 ct.

K o lek c ja  d la  chłopców.
Z a b a w k a  dla d z ie c i  pomys łu  F rób la  z k l o c ­

ków ,  poucsa jaca  ks ią żka  z ob razkam i ,  n a j ­
n o w s zy  inslru inent m uzyczny  ze s zk o łą  do sa-  
mouctwa ,  apara t  do r y s o w a n ia ,  balon G am -  
be t ta  z m uzyką  ( g r a  j e d n ą  a r j ę )  f ie t,  t o rebka  
na k s ią żk i  s zko ln e  ze skóry ,  ju ch tem  obszy ta ,  
t e a t r  z  ku l isam i ,  ba ranek  a p r a w d z iw ą  w e ł ­
ną l o te r ja  z 12 w y g ra n e m i ,  t rąbka ,  zupełno 
domino, b rzuehomowca  i  g r a  w  zapy tan ia  i 
odpow ied z i .

Wszystko razem kosztuje tylko zł. 2.20.
j a k  dalece zapas w y s ta r c z y .

Coś najnowszego!
P g '  Z a b a w k i  ż a r t o b l iw a  i k om iczne .  " ^ 0  

C z ł o w i e k  z a g a d k o w y  ta k ż e  zw a n y  o r k i e ­
s t r o w y  mąż,  z akom pan iam entem  m u<ye *u ym .

K olekcia I I .  d l“, panów .
P r a w d z i w i e  p o z łocony  dobrze  idący  z e g a ­

rek  cy l inder  z A le tn ią  g w a r a n c ją ,  pys zny ,  
c i ę ż k i  ł ańcuszek ,  dobrze  p oz łocony ,  g w a r a n -  
tow kn y ,  żo n ie  s t rac i  ko lo ru ,  buneik  m in ia tu-  
r o w y c a  d e w i z e k  do s e ga rk a ,  puszka na ty toń 
z ch iń sk ie go  sreb ra ,  p i ę k a i e  w y r z y n a n a ,  w e ­
w n ą t r z  w y z ło c on a ,  i  m a ła  g a lo r y jk a  o b ra zó w ,  
ta jom nice psń, p r z e d s t a w ia j ą c a  sz tukę t o a l e ­
ty ,  z abaw ka  ty lko  Ala d o ros łych  panów.

Cala kolekcja kosztuje

w ra z  z p rz ep is em ,  s z tuka  80 ot . ,  t o r eb k a  na 
c y ga ra  ta jem n icza ,  z a w i e r a j ą c a  : 4 c y g a r a  n a j ­
lepsze ,  k a w a ł e k  c z a r o d z i e j s k i ,  k o s z tu je  t y lk o  
80 ct. Serce  damy, t y lk e  d la  do ros łych  p an ów ,  
dama w  sw y c h  w d z ię k a c h ,  s z tuka  -tu c t . ,  m ę­
ż o w i e  c z a r o d z i e j s c y ,  s z tuka  z rob ien ia  z j e ­
dnego c z te r e ch  m ężc zy zn ,  sztuka 30 ct.. k a r t y  
na aomeiidę, zapom ocą  k tó rych  n ie spodz iew a-  
no w y p r o w a d z a ć  m ożna  z a b a w k i ,  s k ła d a ja e e  
s ię  z 32 s z tn k .  w  szka tu łce ,  g r a f O c t . ,  z w i e r ­
c iad ło  m is ty t ikacy jne ,  j e s t t o  e l e g k n c k i e  lu ­
s te rko  w s zk a tu łc e ,  pos iada jące  te r zadką
w ła ś c iw o ś ć ,  że  gd y  się  w  n ic  z a g lą d n ie ,  w i d z i  
się j a k  s ię  p rzed  30 l a t y  w y g l ą d a ł o ,  s p r a w i a ­

j ą c e  z a b a w k ę ,  k o sz tu je  l z ł . ,  w i e l k i  g w o źd ź ,  
k t ó r y  s i ę  w pa lec  w ty k a ,  s t ra s zn a  zabaw ka ,  
2 s z l a k i  50 c t . ,  p tak ,  w  pokoju  la ta ją cy ,  a 
w e r k i e m  do nac iągan ia ,  w i e l k a  n ie spodz ianka  
dla  d z iec i ,  s z tuka  I z ł . ,  m odny  ś w i a t  kob ie ­
cy ,  ze  s w e m i  ta jem n icam i ,  g a l c r j a  o b ra zó w ,  
natura ln ie  p r z ed s ta w io n a ,  t y lk o  d la  doros łych ,  
k o sz tu je  0o c t .

z k tóre j  san
8 zł. 90 ct..

z e g a r e k  p r z e d s t a w ia  w a r to ś ć  10 z.

K  ilekcja <11 pan ienek .
M eb le  p o k o j o w e ,  p iękna  por tm onetka ,  p i ę ­

kna w i e lk a  szka tu łka  ozdob iona  juchtem , p i ę ­
kny f o r t tp ia n  z nutami,  poucza jąca  ks iążka  i

Pojedyncze drobnostki.
L a ta rn ia  m ag ie  a z 12 o b ra zk a m i  1 zł. ,  z a ­

bawka  z p a rk ie ta m i  1 z ł .  Z a b a w k i  r e x i r  1 s ł . , 
o b rą czka  ręczna  z n o w eg o  z ł o t a  i z ł . ,  3 s z t u ­
ki  r o zm a i t y c h  a d ra p ó w  i ot.,  ł a jka  p ian k ow a  
okuta  s reb rem  ch insk iom, n d ług im  cybuchem 
1 z ł . ,  k o lo r o w y  ob ra z  a d a m a s zk o w y  z  tren z ła ­
mi 0u ct . ,  do tego  6 s z tuk  odpow iedn ich  s e r ­
w e t  90 c t . ,  para  na j lepszych  l i ch ta r zy  ze  s r e ­
bra eh iń zk ie go  1 z ł . ,  e le ganck i  z a r ęk a w ek  dla 
d z i e w c z ą t  1 z ł .  50 et . ,  p a t en tow a n y  d essezo -  
chron 1 z ł ,  50 et . ,  e leganck i  kape lus ik  dla  
d z i e w c z ą t  z ł ,  50 ct-, para dobrych  r ę k a w i ­
c zek  dla m ężczyzn  i dam, w y s z y to  c z e tw o u e m  
suknem i  U .

znany z taniości i  najlepszych 
towarów

we Lw ow ie  przy u licy Sobieskiego 1. 7. '6 1
( d a w n i e j  N o w a )  r i s - z - r i s  handlu p. K o z ł o w s k i e g o .

na wystawie krajowej wyszczególniony M E D A L E M  zasługi.
Poleca Szanownej P. T. Publiczności Magazyn zaopatrzony najobficiej 

w najrozmaitsze i najlepsze gatunki futer., jakie tylko w zakres tego han 
dlu wchodzić mogą, a mianowicie:

posiadam znaczne zapasy futer gotowych damskich i mę­
skich, tak do podróży jak do miasta.

P t T  K A F T A N Y  A S T R A O a A N S S O K
podszyte futerkiem podług naju~wszycn fasonów. G arn itu ry  dam ­
sk ie  podług najgustowniejszych i najmodniejszych żurnalów. W ierzchy  
gotowe damskie jedwabne i wełniane do futer. W i e r z c h y  gotowe dr 
futer męzkich itd. 3865 7—?

D V *  W s z e lk i e  eb s ta lau k i  z p r s w in c j i  as l ind*s ian iem  dokta^nej  m ia r y  w y k o n a j ę  | 
z ca łym  pospiechem, * ka ra tn ośe ią  i  s u m ie n n o ś c i ą , d a ją *  każdemu z kapu jących  pod 
w z g l ę d e m  dobroc i ,  t r w a ł o ś c i  i  w y k o ń e z e n ia  zu p e łn a  g w a r a n c j e .

1 3 C B C _________________

! «O u ^ u O O C K ^ jO C X «M X  3 1 & w >0& O Q *
1^ rze c iw n

c i e r p i e n i o m  p i e r s i o w y m
i  s u c h o t o m ,

poleca przeszło 5 000 lekarzy, na po Jęta"7!* niezliczonej ilości uzdrowionych, 
jako najtkatoczniejsze środki, od SOtu lat sławnie znane preparaty słodowe, 
wyrabiane przez o. k. dostawcę ułdwornego Jana HofT we Wiedniu, Gra- 
beu, Brannerstrasae 8, a to : piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, czeko­
lada słodowa i cukierki słodowe Jaku środek leczniczy nieomylny (ar- 
cnnurn) doniosłej wartości na yyleceenie wseelkibli cierpień p ier­
siowych i  suchot jest vkstrakt słodowy Hoffa. Zr pomocą .ego środ­
ka w yleczyłem  moją 32 lat ma„itcą córkę, cierpiącą na ropienie n ,ę

Slue. Ciągłe zażywanie ekstraktn słodowego w rn * z ceesoladą slo- 
ową i cukierkami słodowemi zm niejszyło widocznie chorobliwe ob­
ja w y  i spowodowało zupełne wyleczenie. Dr. Sporer, c. k. radca gu- 

bcrnialny w Abbazji. L is t: Rouen. Na zlecenie naszego lekarza do­
mowego upraszam dla małej rekonw lescentki o przysłanie 2 fan- 

W  łó w  czekolady słodowej i  funt cakierków słodowych.
Bóhm er, urzędnik kr. telegrafu.

© [Prawdziwe Hoffa cukierki słodowe opakowane są w niebieskim papierze].
Odsprzedający otrzymają _abat. 8557 4— 8

Q  W e Lw ow ie  do nabycia w aptece Jakóba  B a isera , Zygm . 
Bnckera, W handle Karola Rałłabana, w cukierni Jana m ilera ; w 
Tarnowie u Edwardu Bang. w Przemyślu u M  Krug, w Tarnopolu w 

O  apt. F r. Jamrogiewicza i u spadkob. Morawetza. W. Miildner w Tarnowie.

•0 O O O 0 O O O O O G O 0 4  ™ > C O O O G  * *

P i ę k n y  kapc lu ie  dla ch łopca e ł .  1,20, caapecfik 
•5  c ł . ,  py »atia  fa jc*urn ia , ak tadą ją ca  « i ę  * 25 ańtuk 
z c i ę ż k i e g o  *akna  1 » ł . ,  k a f t a n ik 'a n g o r o w y ,  u ie tb ę t

,k<t pokójuw.t męzka z A a j lep fu ego  nukna 
ik 1 e ł.  00 ct .,  męska czapka do podróży  

_  . „  ibędny  w  s im ie  1 ar. 10 c t . ,  odpow iedn io
kale sony 1 a l . ,  ga rn i tu r  m eb l i  dla d s i e w c z ą t ,  o a tłasu  wo  w s z y s tk i c h  ko lo rach , z peds tawu- 
n i z bronsu , posłacauy 1 z ł ,  30 ct .,  maszyna do szyc ia  w  m in ia tu rze ,  d obrze  p oz łocona ,  z 
s zu f ladą  i  p o t r z ebam i  bO ct.

P y sz n e  d e k o ra c je  n a  d r z e w k o
S krzyneczka  b a lo n ik ó w  p o w ie t r zn y ch  1 z ł .  20 ct . ,  kar ton  o w o c ó w  1 z ł , ,  karton l l ch ta r z y k ó w  
na d r z e w k o  1 z ł . ,  p a c zk i  ś w ie c  00 ct . ,  12 w i s z a d e ł e k  na d r z e w k o ,  s o r t o w a n e ,  , . r z ed » law ia -  
j ą c e  k la tkę , bęben , la lkę  k r z e s e łk o  i t,  p. 2 z ł .

Z A B A W K I .
E le g a n ck i  f o r t e p i i a  . z ł .  —  80 ct. K u l i s y  teatra lne i f i gu ry
S trażn ica  lub k a rn ik  od 15 c t .  do z ł.  1 —  ~
M eb le  lub sp r z ę t y  d om ow e  od 50ct .  do 5 —
K r ę g l e  lub g e ep od a rs tw o  e d 5 0 c t . d e  6 —
Ko le j  lub owczarn ia  od 50 ct. do z ł ,  5 —
Ubrana la lka z w y p r a w ą  . . „  0 50
K o le j  z p r z y r z ą d em  do p osuw an ia  się  2 —
M yszka  z Werk iem  . z ł .  —  75
Ka ta rynka, zabawka  dla da ie c i m 3 50
J a im a rk ............................... - 1 —

ał. 1 30 „
F o lw a r k  z o w ca m i  i domem s z w z j .  1 50 *
W in o b ra n ie ,  n a t o r i ln i e  przeds taw , 1 —■ m

P y s z n i e  obrana lalka w  dow o ln e j  w i e l k o ­
śc i,  z  w ł o s a m i  i  ruchomemi oczyma, wo ła jąca  
pupa, marnz od z ł-  3, 2.60, 3, 4, b.fcU do 15 z ł .

M am y także  paraso lk i dla la lek , kape lus ik i,  
p ończoszk i,  t r z e w i c z k i ,  k le jno ty ,  w  o g o l o  c z e go  
lalka p o t r z ebu je  po z a d z i w i a j ą c o  t a a i c h  C en ach  
na sk ład z i e .

10 ct.
* *  .  
10 . 
10 .  
O .

30 „

Ni zakończenie pole­
camy następujące

Z  ma *ra J* dOBlino 
Ł l c j a n c k i  l i c k t a r l  ,  , i o lvJ  
O b ra z y  z r » » h a M  ̂ # ,
L u s t ro  z r a m k ami 
Ł a ń c u s z e k  » U ł c w y  f an t a z ia  *
A n g i e l s k i  « r» f e e z e k  na p ien iąd ze  
G a rn i tu r  dam gk l  ,  t a lm i z t0ta 20 do 30 
Z a m e k  b e z p U c t n y  , w ex ir ,  i 2 k lu c zyk .  5® 
P a ra  guaikuyy Ł n o w e g o  z ł o t a  do man. 4u

S z lu c i e e  s t o ł o w y  c ch iń sk ie go  s r eb ra ,  s k ł a ­
d a ją c y  s ię  ■ noża , w id e l c a  i ł y ż k i ,  g w a r a n ­
t o w a n y  ................................................1 z ł .  50 ct.

C a ł y  ga rn i tu r  z k ła d a jĄ e y  s ię  z 6 
ł y ż e k ,  6 ł y ż e c z e k ,  6 n o żó w ,  6 
w id e ł . ,  chochl i ,  choche lk i  ra zem  7 „  —

P a ra  mocnych s k a rp e t ek  m ęzk ich  9
P a ra  w ysok ich  pończoch dam sk ich  . 15
P a r a  ska rpe tek  z fu tra  męzk ich  30

D R O B I A Z G I po zd u m iew a ją co  
tan ich  cenaok.

Chus tec zka  do nosa b a ty s to w a  
50 s z p i l e k  de w ł o s ó w  

ICO i g i e ł  s o r tow an ych

G ra  k a r t  .......................................
Z a b a w k a  w  z a p y la n ia  i e d p o w ie d z i e  
P a r y s k i e  k a r t y  d «  w y k ła d a n ia  . ,

10 ct.
5 »

5
10
20

% powodu  p o w o ła n ia  naszych  n a j l e p s zy ch  p r a c o w n ik ó w  de

■f Bośni! i “ erjogowiny j*
zmuszen i j e s t e ś m y  naszą

Fabryką towarów ze srebra chińskiego
ze  s r e b ra  c k iń z k i e g o ,z u p e łn i e  z w in ą ć  1 nasze  o lb r z y m ie  z a p a s y ,  p r z ep ys zn ych  w y r o b ó w  

z n a c zn ie  n iże j  eony  fab ry c zn e j  w yp r zed ać .
Z upe łne  c en n ik i  « o « i z n ą  ctt żądan ie  f n n k u  p r ze s łan e .

f iw r .  Zniżone e en y :
d a w n ie j— t e r a z  

6 ł y ż e c z e k  . . .  z ł .  3.5Ó 1.50
6 ł y ż e k  . B 7.5® 2.60
6 o o i ó w  . . .  „  7.50 2.8C
0 widelców . » n 7.50 2.80
1 choch la  . .  ff 5.—  2.3®
1 ch och e lka  . . B 3.50 1.50
l  cHkiernic/.ka , , # 14.*— 8 .—

N a jn o w s z y  g a rn i tu r  sp in ek  do m f tnszc tów  po 1 z ł .  —  P u s zk a  na p a p ie ro s y  2 z l .  —  
Da le j  p iękno  t a c e ,  imbryk ł  i  c z a jn ik i ,  ub io ry  na s tory ,  ży raudo lo ,  o u k r o w n i c z k i ,  kubk i  
na j a j a ,  n ecesery  na wykh iw raoze  do z ę b ó w ,  g a rn i tu r y  nu o c e t  i  c l i w ę  i w i e l e  innych  a r ­
t y k u ł ó w  po z d u m iew a ją co  tanich cenach.

1 s za rk a  nu masła  
1 para  l i c h t a r z ó w
0 podk ładek  na noże  .
1 s z c z y p c e  do cukru
0 n o ż ó w  d e s e r e w y o h  . 
6 w i d e l c ó w  d e s e r o w y c h  
soJ.nicaka

8515 9 -?
daorn ie j— t e r n a

7.1. 5.— 2.—
8. -  3.—

„  5.—  * ,  rę
2.56 1.-

.  8. -  2 50
6 .—  2.50

0.70

 — Trzedewseystf-iem proszę zuuważać .-rro:
0 sztuk łyżik, 6 ait. nożów, 6 szt. widuloćw, u azt. l—‘ ^czek do kawy, 

wszystkie te 24 sztuk razem w oleganckiem etui dawniej 24 zł. t e r a g  10  g|.
T e  n i m f  p r z ed m io ty  s «  s rebra  B r i t a n ia  w  i l o ś c i  24 .sztuk w  e U g a n c k t c j  s zk a lu łc o  J z ł .  

/rainówieniA za  pobran iem  p oe z tow em  lub g o t ó w k ą  n a tyob in ia i t  i  « « .m ienu ie ,

£ .  P R E I S ,  W ie u .  R o t lie n t iiu r iu s t ra s s e  N r ,  29 .

sts* Mtsieci e t e e s e te  # i f
uciechę, niechaj :5akupiKtoby zechciał sprawić swoim dzieciom wielką 

ulubiony nasz

B aza r  na Hoże Narodzenie !!
za niesłychaną f w l b  . A  -r\  ( t S  a f  za ttórą to kwotę >wzymnje się 
t a u i ą  cenę ^  a l .  V»a. 87sztuk najnowszych francuskicb

zabawek, stosownych dła chłopców i dziewcząt każdego wieku, a miauowicie: 
Paryski teatr variete, bardzo zabawny i pięknie dekoiowauy. — Skrz; ka cza­
rodziejska, trzymająca w sobie ujętego paszę, który ehe i umknąć. —Nikolo, na­
der efektowny mąż, równocześnie bonboniorka.- 25 pysznych ozdobek na drzewko 
nowego zupełnie rodzaju. -  Fortepian, elegancki i piękny, czyli nowo wynale­
ziony metalofon, na którym nawet małe dzieci najpiękniejsze arje grywać mogą. 
ChineBe, mechaniczny, wieczuie czynny przyrząd, wzbudzający śmiech.—25 li- 
chtarzyków na ś ieczki na boże drzewko. Japoński kiosk, roboty misternej, 
zawierający w sobie ruchliwego i śpiewającego kolibri.— Pajac, komiczuy, po­
kazujący najpiękniejszo sztuki.— Diabeł lein pokazujący na zawołani* język. 
25 różnokolorowych świeczek na drzewko. — Galka w wózku, elegancko lbiana, 
która podczas jazdy się porusza, zgina się i krzyczy.—Rzymski powóz wraz 
z uprzężą. --2  artony zabawek dli chłopców, dziewcząt każdego wieku.

87 sztuk. Wszystkie tu wymieuiono zabawki v ilości 87 sztuk są ory­
ginalne francuzkie i kosztnją razem tylko 4  z l .  0 5  c t .  3535 8 — 6

A rlr*pQ • JPremłer M9epot de Vienne ,
A U I  UO « we Wicdn i , Heiurichshof, Magasine 8 — #.

Zlecenia z jjrowincji załatw ają się rychło za zaliczeniem.
m K a m m m m m B B m ó a a m a a a m m K a m K m

U u s l row a n c  rebusy w iedeńak te ,  ca ła  ko lekc ja ,  
p i ęk n ie  pr  e d s t a w io n a ,  z k luczem , każda  
s z tuka  coś innego ,  ca ła  z a b a w k a  1 zł. 

K a r t y  t ranspa ren tow e ,  k o lek c ja  dla m ężczyzn  
w op ie c zę tow ane j  kepe re ie  2 ał 

A lbu m  c za r o d z i e j s k ie ,  z a w i e r a j ą c e  3375 fo to -  
g ra f i j ,  po l i t y c zn ych  osob is tośc i,  o pokaźnych  
i  weso łych  minach, coś now ego ,  k o sz tu je  80 c. 

Z a b a w n a  cyga rn ic zk a ,  z  kom ie tn em i  f igu ram i ,  
k tó re  podczas  pa len ia  skaczą , pobudza jąc  do 
śmiechu, taka c y g a rn i c z k a  kosz tu je  t y lko  SGe.

Pom im o  że  pos iadam p o w y ż s z y c h  t o w a r ó w  znaczny  zapas, mam zas zc zy t  u p ra s za ć  
szanownych  c z y t e l n i k ó w  te j G aze ty ,  a żeby  s w e  z le cen ia  o i l e  m ożna  na jryoh le j  
nadsc la l i ,  g d y ż  te  p r z e d m io t y  z powodu s w e j  n ow ośc i  i t an iośc i  zna jda  w i o l k i  
odbyt ,  z drug ie j  zas z t r o n y  z pow odu  m nog ie j i lośc i  z a m ó w ień ,  p ó źn ie j s z e  aleee-  
a am ów ień ,  p ó źn ie js z e  z lecen ia  nie m o g łyb y  być  na czas  aa łh lw iouo.

W y sy łk a  za  gotów kę lnl> zaliczeniem

Galanterie - Waaren -  Haiis
we Wiedniu, II., Rothensterngasse 20, we Wiedniu. 3561 2 3

Mfoiąd nieprseu?y«s«oue - s a
w swych skutkach leczniczych 

na krtań, szyję i płuca,, 
Fryderyka Koltucharscha

leczenie metodą inhalacji
która używa się bez wewnętrznych medykamentów, 
jedynie z-łomocą wdychania balsamiczno, roślinno- 
minorall ych preparatów. Od wielu lat doświad­
czono skuteczności tego leczenia ,e  wszysiimch jł»-  

bościacL organów oddechowych, a to  : p rte ji w katarowi płacowemu, rozdęciu 
płuc, s..cnotom, [zaberknłom j, kasjilowi krw aw ei.a , krwotokow i, karczom  
, iersiowym, kurczom bl on płucowych, zapalenia błon płacowych, rozdęci 
błon, krapowi, katarowi w krtani zapalenia krtań1 kokluszowi, tatarc ń 
nosowepiu, katarowi zwa łemu, chrypce, utracie głosu  itp Pan profesor Dr. 
Niemeyor dawniej w Magdeburga w Lip-ku poleca takowe w swojem nowo wydanem 
dziele „Die Lungo* jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom. Są również 
świad twa, wystawio: przez znakomitość, medyczne w kraju izagranica, do przej­
rzenia. Bliższe szczegóły o skntecznem użyciu togo wdychania zawiera broszura pana 
Dr. K . O zuberk i we Wiedniu, Kohblmarkt Nr 3. specjalnego lekarza ohorób or­
ganów oddechowych, gdzie także tych aparatów nabyć można.

Leny . Aparat inhalacyjny ulep,, o n y ..................................  . 3  zlr. 50
Preparaty ba amiczno-roślinue] na 1( podwój.'. . . .  1 złr. —

„ mineralne ] w d y c h a ń .................... 1 złr. —
Broazura trzecia poprawne rdanie . . . . .  —  „  60

• uskutecznia punktualnie podpisany przekazem po :z owym lub za *a-
liezką, włącznie 60 c. za opakowanie. Friedrich  »a ll8 c h a n c h ,

apt. w Wiener Neustadt.
Panie!Wielmożny

tó

Ponieważ pańska komozycja inhalacyjna w moim katarze tchawicy 1 opłucnej 
oddała dobre usługi, upraszam ana uprzejmie o przysłani mi jednej dozy prepera- 

balsamiczno-roślinno mineralnych. Z poważaniem
Jan T r 8 gnor ,  adjunk leśniotwa 

Gurein jMorawa] 21. października 1878.
Do nabycia w aptekach : we LWO WIE n pp. 1*. M ikolaucha. i Z. Kil- 

zssm  Ckerw, w BOCHNI u p. E t Rełuua. 3923 4 -io

a u r a

C. k. nadworny zakład misterstwa
,  r o b ó t  t k a c k i c h  I  h a f t ó w

1ce Wiedtrfu j f .  SeUeryasse Ar. lO .
O b f i t y  B k ła -1 p a r a m e n t ó w  k o ń c ie l i iy o h .

Wykonanie wzzystkicii w ten zawód wchodzących robót, jakoto : 
el o r ią g w i ( o i r a r z y g t w ,  w s t ą ż e k  d o  c h o r ą g w i ,  c n ł i i -
”  W  !>(ó, ff^sęnncją najrzet-dniejszego i najtańsze o wykończenia.

■ Cenniki i  wzoru bezpłatnie. Dostawy t ilcie za spłatami 
ratalnemt. -Mm  2 . . 0 W O

firOMOD O ń p M rl| d «M lQ y '̂ lo k to t P la to n  K o s te ck i
 Trrr—■"TTr^Trrrrirr' - ri?* »~<iiaifr<ir i

7 drql-Arwl Narodow«|“ wjd zarządem A. Skerla.


